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ORGANE DU PEUPLE POLONAIS 

W O L N A POLSKA reprezentuje chwilowo „ W A L K Ę " , która wychodziła nielegalnie we Francji w erosie okupacji niemieckiej. 

W drodze do zwycięstwa 
walce Demokracia śmierci i cierpień w 

Oligarchia 
w urządzeniu świata po zywciestwie 
Komunikaty poniosły w świat wiadomość o wynikach, 

konferencji „wielkiej trójki" w Jałcie na Krymie. Jak wy-
nika z treści komunikatów przywódcy trzech, mocarstw Ro-
sji Sowieckiej, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, 
ustalili zasady organizacji świata powojennego. Zasady 
ustalono w tym czasie, kiedy jeszcze toczą się walki na 
licznych, polach bitewnych, chociaż zagłada brunatnego 
barbarzyństwa nie ulega najmniejszej wątpliwości i jest 
kwestią najbliższego czasu. Ale zwycięstwo, które blok t. 
zw. Wielkich Demokracji odnosi nie jest wynikiem samych 
tylko wielkich mocarstw. Wniosły do niego swój wkład 
wszystkie narody Europy. Francja, Grecja, Jugosławia, Bel 
gia, a przede wszystkim Polska, która swą nieugiętą po-
stawą w roku 1939 tchnęła odwagę we wszystkie państwa, 

• walczące w późniejszym „bloku demokratycznym". 
Wszystkie te państwa weszły do walki i składały swą 

daninę krwi. Zasady demokracji panowały w walce z na-
zizmem. Państwa małe, średnie i mocarstwa w równym 
stopniu brały udział w walce, a nieraz w stopniu wyższym 
niż to odpowiadało wielkości i pokojowemu znaczeniu pań-
stwa. W walce s wrogiem na polach bitewnych, w walce po 
dziemnej bezwzględnie rządziły wśród ludów zasady czy-
stej demokracji: równość śmierci, ofiar i cierpień ludnoś-
ci. Nie oglądano się ani na rozmiar terytorium, ani położe-
nie, ani skład etniczny. 

Odstąpiono od tej zasady dopiero w tej chwili, kiedy 
zaczęto myśleć o owocach zwycięstwa. Demokracja w tym 
wypadku nie znalazła zastosowania. W ustalaniu zasad 
organizaeji powojennej świata nie brali udziału przedsta-
wiciele Francji, Polski, Jugosławii czy innych mniejszych 

' *"państw. Mocarstwa uznały za słuszne i sprawiedliwe, że 
tylko one są uprawnione do organizoioania świata i ustro-
jów państwowych wbrew woli samych ludów. 

Jeżeli historia w przyszłości będzie mówiła o bloku de 
mokratycznym, to zgodnie z zasadą sprawiedliwości i praw-
dą przedstawi demokrację na polach walk, w walce podzie-
mnej ludów i da obraz jak zasady demokratyczne obumie-
rały z chwilą, gdy zbliżał się dzień ostatecznego zwycięstwa 
nad brunatnym barbarzyństwem. Fakt ten nie przyniesie 
zaszczytu kierownikom mocarstw. Przeciwnie — historia 
musi ich potępić. 

Rezolucje konferencji „ Trzech 
Londyn. — W Londynie, Waszyngtonie i Moskwie ogłoszono równocześ-

nie wspólne sprawozdanie z obrad Kon f e r enc j i Trzech, prowadzonej w Jał-
cie ( K r y m ) z udziałem pp. Churchilla, Roosevelta i Stalina oraz 600 rzeczo-
znawców wojskowych, pol i tycznych i gospodarczych wspomnianych mo-
carstw. —• 

Oto tekst rezolucji, według komu 
nikatów prasowych: 

Zbadaliśmy i ustaliliśmy plan 
trzech sprzymierzonych mocarstw 
eo do zadania całkowitej klęski na 
szemu wspólnemu wrogowi. Sztaby 
główne trzech mocarstw naradzały 
się codziennie podczas całego trwa 
nia Konferencj i . Spotkania te były 
niezwykle zadawalniające pod każ-
dym punktem widzenia i doprowa-
dziły do jeszcze ściślejszego niż do 
tąd uzgodnienia wysiłku zbrojnego 
trzech sojuszników. Nastąpiła na j -
bardziej całkowita wymiana infor-
macji . Doszło też do pełnej zgody 
co at> ryfmu, zasięgu i koordyna-
cj i nowych i coraz silniejszych cio-
sów, będą zadawane przez 
nasze armie i lotnictwo Niemcom 
od Wschodu, Zachodu, Południa 1 
Półnoey. 
B E Z W A R U N K O W A 

K A P I T U L A C J A N IEMIEC 
Działania wojskowe zostały usta-

lona według wspólnych szczegóło-
wych pł»now, które będą podane 
<Jb wiadomości publicznej dopiero 
w oh wili ich realizacji, ale wierzy-
my, fct bardzo ścisła współpraca 
tFzsch saiabów głównych, zrealizo-
wana podczas te j Konferencji , przy 
cayni »1# do skrócenia wojny. 

Niamey nazistowskie są zgufoio 
ne. JaâU lud niemiecki będzie 
chciał przedfużać niepotrzebna wal 
Hę. to cena klęski będzie jeszcze 
wyaaeą. 

Uwodnil iśmy wspólną politykę 
wspólne „plany dla doprowadzenia 
do bezwarunkowej kapituacji, do 
której «musimy wspólnie Rzeszę 
nazistowską. po ostatecznym zgnie-
ceniu oporu zbrojnego w tym kra-
ju. Oahośne zarządzenia zostaną 
ujawnione w chwili, gdy ostatecz-
na klęska Niemiec będzie rzeczą do 
konaną 
OKUPACJA R Z E S Z Y 

Według uzgodnionych planów si-
ły trzech mocarstw będą okupowa 
ły każdą z oddzielnych części Nie-

Uroczysty protest N a r o d u Polskiego 
Do ostatnich dni napływały — tak z samego Kraju, jak i od milionów 

Polaków z zagranicy — zapewnienia wierności prawowitemu Rządowi Rze-
czypospolitej Polskiej (uznanemu przez Sojuszników), jak i protesty prze-
ciwko planom rozbioru Polski i narzuchniu jej nie tylko formy rządu, ale 
i samego jego składu. Ta potężna manifestacja wszystkich, patriotów pol-
skich stwierdziła, iż nasz Rząd jest jedynym wyrazicielem i obrońcą jedno-
ści Narodu. 

Nic przeto dziwnego, -iż i dziś, po ogłoszeniu rezolucji Konferencji 
Krymskiej, Rząd R. P., w oparciu o całość NARODU POLSKIEGO, ZAŁO-
ŻYŁ UROCZYSTY PROTEST — WOBEC HISTORII I SUMIENIA ŚWIA-
TA — przeciwko pogwałceniu tak zasad Statutu Atlantyckiego, jak i samej 
demokracji, a to przez oderwanie połoroy Polski — bez zasięgnięcia opinii 
naszego Ludu, krwawiącego od lat pięciu w obronie sprawiedliwości, de-
mokracji i cywilizacji. 

R. Pajansa w Lyonie Z pobytu r» 

30 miesiecy z Korpusem gen. Andersa 
Lyon. — Z radością powital iśmy na tut. terenie wy-

bitnego polskiego korespondenta wo jennego p. Romana 
Fa jansa . Prze jazdem bawił on kilka dni w Lyonie, „wyrą-
bując nowe ścieżki" dla należytego oświetlenia naszych 
spraw wśród tut. społeczeństwa, które pod stosami różnych 
bibuł i pokątnych wpływów — wyda j e się zapominać o rze-
czywistej roli Polski w Europie i względem Franc j i . 

Drięki doskonałej znajomości przedmiotu (z własnego 
doświadczenia, bo p. Fa jans przebył z Korpusem Polskim 
olbrzymią epopeję od ZSRR poprzez Iran, Irak, Egipt, Półn. 
A f r ykę aż do I ta l i i ) oraz dzięki tak rzadkiej u naszych za-
wodowych „ in fo rmato rów" znajomości języka i umysłowo-
Scl francuskiej — nasz wielki kolega po fachu naświetl i ł 
należycie mało znane dzieje naszego Korpusu, który pod 
wodzą doskonałego stratega i prawdziwego „władcy dusz 
żołnierskich" — generała Andersa — przebył tysiące kilo-
metrów, zdobywając wstępnym bo jem nie ty lko podziw dla 
swego męstwa, ale 1 szacunek dla kultury polskiej. 

Oczywiście — sama osobi-l sze mówi z pamięc i ) , znacz-
stość prelegenta (który zre- nie przyczyniła się do uwypu-
sztą nigdy nie czyta, a zaw-l klenia wagi polskich poczy 

nań zbro jnych na tych 
trzech kontynentach (Az j i , 
A f ryk i 1 Europy) . P . Fa jans 
był nie ty lko wyb i tnym dzień 
nikarzem w kraju, ale przede 
wszystkim „wie lk im podróżni 
kiem", bo potra f i ł już w okre 
sie międzywo jennym przepro 
wadzić wywiady z kierownika 
mi państw europejskich oraz 
być świadkiem naocznym po 
czątków wo jny japońsko 
chińskiej, domowej wo jny w 
Hiszpanii, walk w Abisynii 
itp. 

P o podzieleniu się swymi 
wrażeniami z „30 miesięcy po 
bytu przy Armi i Polskiej w 
walce " przed el itą paryską z 

(Dokończenie na odwrocie) 

mlec. Plany te uzgadniają także ad-
ministrację 1 kontrolę dzięki cen-
tralnej Komisj i Kontrolnej, która 
zostanie utworzona z naczelnych 
dowódców trzech krajów sprzymie 
rzonych. a której główna kwatera 
będzie się znajdowała w Berlinie 
P.ostanowiono również, iż Francja, 
jeśli sobie tego życzy, będzie zapro-
szoną przez trzy mocarstwa do o-
kupacjl jednego z okręgów Rzeszy, 
jako czwarty członek Komisj i 
Kontrolnej. 
ROZBROJENIE R Z E S Z Y 

I O D S Z K O D O W A N I A 
Naszym niezłomnym postanowie-

niem jest zniszczenie militaryzmu 
niemieckiego i nazizmu ora z zapo-
bieżenie temu, by Niemcy były kie-
dykolwiek w stanie zakłócić pokój 
światowy. Jesteśmy zdecydowani : 
rozbroić i rozwiązać wszelkie Iforma 
cje armii niemieckiej i zniszczyć na 
zawsze niemiecki sztab główny, któ-
ry stale powodował odradzanie się 
militaryzmu w Niemczech, a także 
— zniszczyć wszelkie zaopatrzenie 
wojskowe Niemców — usunąć, łub 
poddać kontroli cały przemysł nie-
miecki, który mógłby służyć dla pro 
dukcjl wojennej, — stawić przed sąd 
wszystkich zbroniarzy wojennych i 
ukarać ich szybko, — żąoać odszko-
dowania w gotówce za wszystkie zni 
szczenią, dokonane przez Niemców, 
a wreszcie —- wykorzenić partię na-
zistowską oraz ustawy, organizacje 

instytucje narodowo - socjalistycz-
ne. 

Zostanie utworzenia Komisja Od-
szkodowań, która zajmie się ustale-
niem wysokości szkód, wyrządzonych 
przez Niemcy krajom sojuszniczym. 
; ak i znalezieniem środków do na-
prawy tych sztód. Komisja ta bę-
dzie zasiadała w Moskwie. 
ORGANIZACJA POKOJU 

Jesteśmy zdecydowani ustalić jak 
najprędzej wspólnie z naszymi so-
jusznikami ramy powszechnej orga-
nizacji międzynarodowej dla utrzy-
mania pokoju i bezpieczeństwa. Pod-
stawy takiej organizacji zostały wy 
sunięte na Konferencj i w Dumbar-
ton - Oaks. Jednakże co do ważnej 
sprawy sposobu głosowania nie u-
zyskano zgody, co właśnie zrealizo-
wano na obecnej Konferencj i . 

Uzgodniliśmy również, iż Kon fe -
rencja krajów zjednoczonych zosta-
nie zwołana do San - Francisco na 
25 kwietnia 1945 roku celem przygo-
towania Statutu organizacji pokojo-
wej, według zasad, które zostały wy-
sunięte podczas półofiejalnych roz-
mów w Dumbarton - Oaks. Rząd 
chiński i tymczasowy rząd francu-
ski — zostaną natychmiast zapytane 
i zaproszone do wzięcia udziału w tej 
nowej konferencji wraz z rządami 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii 1 ZSRR. 
DEKLARACJA W Y Z W O L O N E J 

E U R O P Y 
Ustaliliśmy tekst ,.Deklaracji W y -

zwolonej Europy" i podpisaliśmy ją. 
Deklaracja ta przewiduje uzgodnie-
nie polityki i wspólnej akcji trzech 
mocarstw w celu rozwiązania zagad-
nień politycznych i gospodarczych 
w wyzwolonej Europie, zgodnie z za-
sadami demokracji. Trzy rządy mo-
carstw będą wspomagały wspólnie 
ludy każdego z wyzwolonych krajów 
Europy, lub z krajów, związanych 
dawniej z „osią" i to w każdym wy-
padku, gdy położenie będzie tego w y 
magało. Pomoc ta ma polegać na: 
utworzeniu tymczasowych władz 
rządowych, reprezentujących szero-
kie koła demokratyczne tych ludno-
ści. Władze te zobowiążą się do 
przeprowadzenia jak najszybciej 
wolnych wyborów, będących wyra-
zem woli ludów. 
S P R A W Y P O L S K I E 

Przybyliśmy na ta Krymską 
Konferencję z postanowieniem 
usunięcia różnic, jakie nas dzieliły 
w sprawie polskiej. Rozpatrzyliśmy 
dokładnie wszelkie zagadnienia, do-
tyczące te j sprawy. Powtarzamy na -
sze wspólne pragnienie, by powsta-
ła Polska silna, wolna, niezależna l 
demokratyczna. Po tych dyskusjach 
zgodziłiśm> się co do warunków, na 
j ik ich można utworzyć nowy tymcza 
sowy rząd polski jedności narodo-
wej, by byt on uznany przez trzy 
w«e!k!e mocarstwa. Doszliśmy więc 
do takiego Dorozumienia. 

W Polsce powstała nowa sytuacja 
z chwilą całkowitego wyzwolenia to-
go kraju przez armię czerwoną. P o -
łożenie to wymaga utworzenie tym* 
czasowego rządu polskiego, mające-
go szerszą podstawę, niz to mogło 
roiec miejsce przed niedawnym oswo 
bodzeniem zachodnich połaci Pol-
ski. Rząd tymczasowy, który dotych 
czas działa w tym kraju, winien byd 
więc zorganizowanym na szerszych 
podstawach demokratycznych, by w 
ten sposób objąć przywódców demo 
kratycznych, przebywających w Pol-
sce i tych, którzy są zagranicą. T a -
ki rząd winien więc nazywać sio 
„polskim tymczasowym rządem jed-
ności narodowej". 

Gdy tymczasowy rząd polski jed-
ności narodowej zostanie utworzo-
ny według tych zasad, wówczas rząd 
sowiecîci, który obecnie utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne z obecnym 
tymczasowym rządem polskim —• 
oraz rządy Wielkiej Brytanii i Sta-
nÓR' Zjednoczonych — nawiążą sto-
sunki z nowym tymczasowym rzą-
dem jedności narodowej i wymienią 
z nim ambasadorów, których rapor-
ty pozwolą odpowiednim rządom na 
stałe informowanie się o położeniu w 
Polsce. 

Trze j kierownicy rządów uważają, 
iż wschodnia granica Polski powin-
na naogół wzdłuż linii Curzo-
na z pewnymi odehyleniami (o pięć 
do ośmiu km.) na korzyść Polski. 
Mocarstwa i^nają, że kra.3 ten wi-
nien skcru^sta^ ze znacznego po . 
niększenia jego terytorium od Pół 
nocy i od Zachodu, oraz uważają, 
iż trzeba będzie zasięgnąć «dania 
nowego tymczasowego rządu pol-
skiego jetiności narodowej co do 
wielkości tego powiększenia tery-
torialnego i że ostateczne wykreś-
lenie zachodniej granicy Polski zo 
stanie przeprowadzone dopiero 
podczas konferencji pokojowej. 

Komisarz Mołotow i ambasadorzy 
Wielkiej Brytanii i USA wspólnie 
będą czuwali w Moskwie nad wy-
konaniem niniejszych zarządzeń. 
Wszystkie partie demokratyczne i 
antyhitlerowskie w Polsce będą m o 
f ł j - wziąć udział w wyborach de-
mokratycznych (przy głosowaniu 
tajnym i powszechnym), jakie się 
odbędą w jak najkrótszym czasie. 
STAŁE N A R A D Y M I N I S T R Ó W 

Spotkania ministrów spraw za-
granicznych trzech mocarstw odby-
wały się codziennie poza samą Kon 
ferencją. Zawarto umowę, mającą 
na celu utworzenie stałego systemu 
regularnych narad wspólnych, co 
trzy albo cztery miesiące — kolej-
no w trzech stolicach. Pierwsze ta-
kie obrady ministrów odbędą się w 
Londynie. 

Spotkanie nasze pozwoliło na pot-
wierdzenie naszej woli wzmocnienia 
jedności, dzięki czemu bęBzie moż-
na zrealizować pewny i trwały po-
kój. pozwalający wszystkim ludziom 
żyć bez lęku i niedostatku. 

X X 
Lud Polski PIERWSZY O' 

parł się zbrojnie hitleryzmo-
wi, poniósł w tej walce NAJ' 
WIĘKSZE STRATY w łu-
dziacłi (przynajmniej 1/5 ca-
łej ludności przedwojennej w 
zabitych, a iluż deportowa-
nych, uchodźców, zaginio-
nychT ) i NAJSTRASZNIEJ-
SZE ZNISZCZENIA. 

W imię WOLNOŚCI zabrano 
mu pół kraju, w imię DEMO-
KRACJI narzuca się formę i 
skład rządu w okrojonej Pol-
sce, w imię NIEZALEŻNOŚCI 
— uniemożliwiono nie tylko 
samemu Ludowi Polskiemu, 
ale nawet uznawanemu przez 
sojuszników Rządowi R. P. — 
zabranie głosu w najżywotniej 
szej sprawie zaboru połowy 
ziem. 

KTÓRY Z KRAJÓW, nawet 
wrogich, poniósł tyle ofiar i 
stracił połowę swych teryto 
riów? 

CA 



W polskich eskadrach podniebnych 
Londyn. — Lotnictwo pol-

skie oddało niespożyte zasługi 
obronie Anglii w czasie powie-
trznej „wojny błyskawicznej" 
w r. 1940, co nie raz już stwier 
lizały najwyższe osobistości 
brytyjskie z p. Churchillem 
na czele. Odtąd jednak walka 
bynajmniej nie ustała. W na-
wale innych komunikatów wó 
jennych akcja naszych skrzy-
deł odchodzi jakby w cień, ale 
całkiem niesłusznie. Ostatnio 
np. w Belgii brytyjski wice-
marszałek lotnictwa W. C. 
Hunleston odznaczył bojo-
wym odznaczeniem lotnictwa 
Wielkiej Brytanii (D. F. C.) 
czterech polskich lotników. 
Tak więc dowódca eskadry 
polskiej M. D. zasłużył na to 
wysokie odznaczenie długą 

służbą, a zwłaszcza lotami 
nad Falaise, a porucznicy S 
Sn. 1 J. Sz. oraz chorąży W*. 
Maj . — za wytrwałe i skute-
czne loty operacyjne. 

Przy lotnictwie polskim w 
Anglii jest też jedyny lotnik 
— Litwin B. J., ur. w 1918 r. 
pod Wolkowyszkami, a od 3-ch 
lat członek polskiego dywizjo-
nu. Wspomina on o swym ro-
daku kpt. lotn. P. Marcinku-
sie, który dostał się do niewoli 
niemieckiej i zginął podczas 
próby ucieczki (a także nale-
żał do eskadry polskiej). 

Wobec 25.000 wiernych Biskup Trentonu potwierdza, n 

Sprawa Polski, to sprawa Cywilizacji 

Jeszcze dnia 28. 10. 1944 Prez . 
Rooseve l t ponawia swe poprzednie 
zapewnienia : „Po lska się odrodzi, 
j ako państwo silne i niepodległe, a 
j e j T E R Y T O R I U M N I E U L E G N I E 
Z M N I E J S Z E N I U " . . 

Statut At lantyck i (ułożony przez pp. Rooseve l ta i Chur-
chilla w dniu 14. 8. 1941 r . ) , został potwierdzony i p r z y j ę t y 
w dniu 1 I . 1942 przez 26 państw, a m. inn. : Z S R R , Aust ra -
lię. Belg ię , Kanadę , Czechosłowację , Norwegrię, A f r y k ę P o -

łudniową itp-, a ostatnio i przez F r a n c j ę — twierdz i ł : 
1} K r a j e podpisane nic uzna ją Ż A D N Y C H Z M I A N T E R Y -

T O R I A L N Y C H , na które n ie byłoby w o l n e j zgody za -
interesowane j ludności ; 

2) K r a j e podpisane szanują prawo wszystkich Indów do 
W Y B O R U F O R M Y R Z Ą D U . 

Nowy Jork. — W obecności 
25.000 wiernych w katedrze w 
Trentonię ks. biskup Gr i f f in 
odprawił uroczyste modły za 
Polskę, porównując ją „z bo-
haterskimi legionami męczen-
ników rzymskich" i uwydat-
niając je j poświęcenia w pię-
cioletnich nieustannych zma 
ganiach z zaborcami: „Żaden 

naród nie wykazał więcej 
lojalności ani poświęcenia 
dla sprawy Sprzymierzonych, 
co Polacy, którzy walczyli nie 
tylko w swym kraju, ale tak-
że w Norwegii, Francji, Półno-
cnej Afryce, Italii, Normandii 
1 Holandii. Ich nieustraszone 
eskadry broniły Anglii od r. 
1940, a gdyby nie Polacy i 

Jeszcze inny fałsz wykryty 
Paryż. — Znane łapy, nie-

polskie i niefrancuskie, zabra 
ły się się do szkalowania Woj-
ska Polskiego, zarzucając m. 
inn., iż „pewne oddziały pol-
skie brały udział w walkach 
przeciwko formacjom ELAS'u 
w Grecj i " . Powołane czynniki 
polskie od razu zaprzeczyły 
te j wiadomości, wyssanej z 
brudnego palca. 

W rzeczywistości bowiem 
nie ma w Grecji żadnych for-

30 miesięcy z Korpusem gen. Andersa 
(Dokończenie ze str. 1 - e j ) 

adm. Lacaze (członkiem A-
kademii Francuskiej na cze-
le ) nasz wielki kolega uczynił 
to samo dla tut. spol&czeń 
stwa francuskiego podczas 
zorganizowanego przez Uni-
wersyteckie Stow. Polsko -
Francuskie wieczoru, z udzia-
łem wybitnych osobistości i 
przedstawicieli tut. władz cy-
wilnych, wojskowych i duęji3 
wnych z ks. Kardynałem Ger-
łier na czele. 

Konferencja prasowa dla 
tut. dziennikarzy francus-
kich oraz prelekcja dla miej-
scowej Polonii — uzupełniły 
program pobytu p. Fajansa 
w Lyonie, który wrażenie swe 
streścił w chwili odjazdu 
przed mikrofonem tut. roz 
głośni państwowej. 

Stwierdzić należy, iż podo . 
bne imprezy — ze względu 
na ich poziom i wartość wy-

Przeciw bezwstydnym 
obelgom 

Jerozolima (Pat ) . — Dele-
gacja żydów Polskich prze-
słała na ręce Konsula Gene-
ralnego R. P. w Jerozolimie, 
Wdziekońskiego, następują-
cą rezolucję, podpisaną przez 
licznych żydów w Palestynie, 
obywateli polskich: 

„żydzi, obywatele polscy, 
którym udało się przedostać 
do Palestyny z Polski w roku 
1944, dowiedzieli się, iż rozpu 
szcza się pogłoski na całym 
świecie, jakoby Polski Ruch 
Podziemny i Polska Armia 
Krajowa dopomagały Niem-
com w prześladowaniu żydów 
na ziemiach polskich. Niżej 
podpisani przez pięć lat byli 
naocznymi świadkami tego, 
co się w Polsce działo. Pod-
krelają oni, iż wszelkie tego 
rodzaju pogłoski są bezwsty-
dnymi obelgami, ponieważ Ży 
dzi nigdy nie zaznali naj 
mniejszej krzywdy ze strony 
Polskiego Ruchu Podziemne-
go, ani ze strony Polskiej Ar-
mii Krajowej . 

U f v a g a Z U w a g a Z 
N o w y adres : 

W0ŁNA POLSKA 
4 6 . rué de la Char i t é , 4 6 

L Y O N (Rhône) 
Telefon : Franklin O7 - 30 

Pieniądze (przekaz 
CC/P . L Y O N 172.4*2 

konawcy -— stanowią pierw-
szą od czasów wyzwolenia 
Lyonu, poważną inicjatywę 
ratowania zbyt już zabagnio-
nych potrzeb naszej informa 
cji względem miejscowego 
społeczeństwa, które ma oczy 
wiście własne kłopoty, ale 
skoro niepolskie i niefrancu-
skie czynniki starają się ło-
wić ryby w mętnej wodzie, to 
tym pilniejszym dla nas o-
bowiązkiem jest nie tylko de-
fensywa, ale i ofe.nsywa — w 
dobrym słowa znaczeniu. Dos 
wiadczeńie z obecnymi wy s tę 
pami p. Fajansa wykazuje, 
iż można wiele zrobić, gdy sio 
naprawdę chce, a wszelkie za 
pewnienia o „niemożliwości 
naprawy sytuacji" — są, jak 
zwykle, płytką wymówką 
przynajmniej niezaradności 
odpowiedzialnych za tak op-
łakany stan czynników. 

Jak słusznie podkreślił na 
konferencji prasowej prele-
gent — sprawa Polski jest 
sprawą Europy. Powtarzamy 
to samo między sobą, ale naj-
wyższy już czas, by zabrać "się 
do uświadomienia przyjazne-
go nam zawsze społeczeń-
stwa tubylczego o nierozer-
walnej łączności zasadni 
czych interesów obu krajów, 
jak i całej cywilizacji. Gra i, 
dzie o tak wysoką stawkę, iż 
„papierkowanie" i boczenie 
się na rzeczywistość musi 
przejść do przeżytków. Spora-
dyczne zrywy, jak dzisiejszy, 
są bezwzględnie cenne, ale 
bynajmniej nie wyczerpują 
ani potrzeb, ani nawet moż-
liwości tut. terenu. Ponawia-
my raz jeszcze serdeczne po-
dziękowania Prelegentowi za 
tak znaczny i skuteczny wy-
siłek umysłu i serca (bo 
wśród słu chaczy francuskich 
i polskich niejdnym wzrusze-
nie wyciskało łzy w oczach) 
oraz życzymy, by na innych 
terenach również spotkał się 
z należytą oceną swych po-
czynań i zdobył podobne suk 
cesy, których wyrazem były 
tak oficjalne słowa uznania 
dla wartości żołnierza polskie 
go i słuszności naszej sprawy, 
wypowiedziane przez pułk 
Descours, gubernatora woj 
skowego Lyonu 

CENSURE 

Przy tej sposobności warto 
przypomnieć, iż dnia 7 b. m. 

I upłynęła rocznica ukazania 

się na stokach Apeninów żoł-
nierzy I I Korpusu Polskiego 
gen. Andersa. Najpierw żołnie 
rze nasi walczyli przy Sangro, 
w kwietniu doszli pod Monte 
Cassino, a 18 maja ub. r. zdo-
byli słynne opactwo po 7-dYńo-
wych bezprzykładnie bohater-
skich bojach. Przez pola walk 
w Passo-Corno i Piedimonte 
doszli oni nad Adriatyk w dn. 
3. "6. 44, bili się pod Forli i 
Farenzo. Całe dzieje I I Kor-
pusu dowodzą, iż nie ma ta-
kich ofiar i przeszkód, któ-
rych nie pokonałby Żołnierz 
Polski w walce o Wolność Oj-
czyzny... 

macji polskich, a w ośrod-
kach zbornych są tylko grup-
ki Polaków, którym udało się 
zbiec z szeregów armii niemie 
ckiej (podczas okupacji Gre-
c j i ) a, którzy obecnie ochotni-
czo zgłaszają się do Armii Pol-
skiej i są wysyłani do je j obo-
zów na Bliskim Wschodzie. 
Nie tylko więc nie ma w Gre-
cj i polskich jednostek wojsko 
wych, ale nawet — ew. niedu-
że grupki Polaków są wywożo 
ne z tego kraju, a nie przywo-
żone do Grecji. 

Gdyby powyższy stan fakty 
czny. mógł nasuwać jakieś 
wątpliwości bezstronnym ob-
serwatorom, to warto dodać, 
że właśnie Reuter podaje, iż: 
„gen. Bentack, dowódca 
wojsk Rzeszy na Krecie dał 
rozkaz uwięzienia wszystkich 
Polaków, którzy, pod przyma 
sem -— służyli — w armii Rze-
szy. Jak się bowiem okazałe, 
uciekali oni masowo ze swych 
oddziałów, by wspólnie z pow 
stańcami greckimi walczyć 
przeciwko okupantom. Liczba 
Polaków w ganizonie Krety 
wynosi podobno około 200 lu-
dzi, a na wypsie Leros jest ich 
300". 

Tak więc raz jeszcze kłam-
stwo zostało przygwożdżone, 
bez większego zresztą trudu. 

Francuzi, to bitwa o Monte 
Cassino nie zostałaby wygra-
ną, a droga do Rzymu nie 
stanęłaby otworem. 

„Polacy okazali się nieoce-
nionymi sprzymierzeńcami j 
dowiedli swych praw do słusz-
nych dążeń dla dobra swego 
Narodu. Dlatego też wszyscy 
ci, którzy mają choćby podsta 
wowe poczucie sprawiedliwoś-
ci, 

CENSURE, 
są dzisiaj przerażeni parodią 
międzynarodowej sprawiedli-
wości, widząc, jak Polska, bas 
tion cywilizacji zachodn. jest 
wzięta między dyplomatyczną 
kowadło i imperialistyczny 
młot w imię t. zw. realizmu. 
Dziś Polska jest czymś więk-
szym, a mianowicie — przyf 
krą próbą celów wojny. Jeżeli 
Polska musi stać się czerwo-
ną i ma poświęcić suweren-
ność narodową i honor dla za 
spokojenia imperializmu — 
to wtedy cała krew, trudy 1 
łzy, wylane nie tylko za War-
szawę, ale i za Dunkierkę, El 
Alamein, Gwadalkanal — są 
daremne. Sprawa Polski jest 
dziś sprawą całej ludzkości. 
Jeżeli narody sprzymierzone 
zdradzą teraz Polskę, to zdra-
dzą nie tylko prawdę i ludz-
kość, ale siebie samych i zdo-
będą nie pokój, ale grób. 

„Warszawa jest symbolem 
oporu prawa przeciwko sile, 
sprawiedliwości i wolności 
przeciwko okrutnemu absolu-
tyzmowi despoty. Chcemy wy-
razić w imieniu całego Naro-
du amerykańskiego najgłęb-
szą wdzięczność dla Polski za 
je j czyny i poświęcenie. Chce-
my zaświadczyć wobec całego 
świata, że jesteśmy dłużnika-
mi Polski i że dług ten spłaci-
my w postaci wolności Polski 
i j e j trwałej niepodległości" 

Socjalistyczny „Daily Herald" przypomina... 
N a w e t Lenin potęp X hande l Polską 

P A R Y 2 , — N a swym ostatn im posiedzeniu f rar^t iska R a d a M i -
nistrów za jmowa ła się szczegółowo wyn ikami K o n f e r e n c j i K r y m s k i e j 
i odpowiednie decyz je tut. R z ą d u zostaną ©głoszone późnie j , ale już 
teraz zst. ÏÏÎ.2CZOEO dosłownie * „ C h o ć zasadniczo wyraża się w P s r y ż u 
zadowolenie z zaproszenia F r a n c j i do udziału w okupacj i N iemiec , 
to j ednak wysunięto szereg zastrzeżeń co do innych punktów dekla-
rac j i „ t r zech" . 

P rasa f rancuska nie k r y j e zresztą pewnego rozczarowania ze skła-
du Kon f e r enc j i , j e j przebiegu i powz ię tych decyz j i tak co do bezpo-
średnich interesów francuskich, j ak i spraw pol i tyki międzynarodowe j . 

Wszyscy pamię tamy historyczne 
słowa generała de Gaul le 'a, P r e -
miera F ranc j i , gdy w swe j mowie 
rad iowe j z ub. tygodnia raz jeszcze 
potwierdzi ł , że : 

„ W A R U N K i t M S T A Ł E G O P O -
K O J U W E U R O P I E I B E Z P I E -
C Z E Ń S T W A F R A N C J I jest także 
utrzymanie N I E P O D L E G Ł O Ś C I 
N A R O D Ó W P O L S K I E G O , czecho-
słowackiego. austr iackiego i ba łkań 
skich, jak i P R Z Y J A Ź N I Z K A Ż -
D Y M Z T Y C H L U D Ó W , które bę-
dą musiały ponosić g ł ówny ciężar 
utrzymania poko ju na t y m konty -
nencie... 
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Oddzie lnie poda j emy protesty 
Rządu R . P . i Narodu Polskiego 
przec iwko narzucaniu nam wol i 
„ t r z e c h " w oparc iu nie o prawo, 
lecz o siłę. N i e jesteśmy osamot-
nieni w tak im oświet laniu sprawy. 
Oto bowiem, co pisze na l amach 
socja l istycznego „Da i l y H e r a l d " 
znany dziennikarz p. ML F o o : 

„Jeśli chodzi o podz ia ł Po lsk i 
I przeniesienie j e j granic zacho-
dnich to najs łusznie jsze zapew-
nie zasady, które powinny by sta 
nowie podstawę podobnych roz 
wiązań — wypowiedz ia ł właśnie 
L E N I N w s w e j mowie z dnia 12 
m a j a 1917 roku, mów iąc : „ N i k t 
n ie c iemięży ł tak bardzo P o l a -
ków, jak Ros jan ie . Lud r osy j -
ski był dla cara ka tem wolu oś 
ci polskiej . Dlaczego więc wie l -
ki naród rosyjski , który uciskał 
n a j w i ę c e j narodów — m a odma-
wiać Polsce, F in landi i i Ukra i -
n ie możl iwości oderwania się od 
nas? Taka searac ja n ie miałaby 
w sobie nic strasznego. Cobv 
szkodziło? K t o twierdz i przec iw-
nie, ten jest szowinistą. Trzeba 

być szaleńcem, by prowadzić da -
l e j po l i tykę cara M iko ł a j a . Car 
Aleksander i Napo leon uprawia l i 
n iegdyś hande l - p r ow inc j ami pol -
skimi. Czy m a m y prowadzić da-
l e j po l i tykę carów? By łoby to za 
przeczeniem taktyki międzynaro -
d o w e j i szowinizmem4 na jgorsze -
go gatunku. Pow iadamy , iż us-
ta lanie granic powinno być o -
kreślone wo lą ludnoścL Żaden na 
ród n ie może być wo lnym, jeśli 
Ciemięży inne ludy..." 
D o tego H I S T O R Y C Z N E G O D O 

K U M E N T U , będącego oezywistym 
ca łkowi tym potęp ien iem zaborczo 

śei carskie j — dziennikarz soc ja l i -
s tyczny doda j e tak i wniosek: 

„ Są to zagadnienia zasadnicze. 
K A Ż D Y S O C J A J L I S T A P R A G -
N I E , by doPolski, Grec j i , Ind i i i 
wszystkich ludów były stosowane 
te zasady. Jeśli zaś problemy gra-
niczne m a j ą być rozw iązywane w 
Teheranie , Czy gdz ie indz ie j przez 
k ierowników trzech wie lk ich m o -
carstw — B E Z Z A S I Ę G A N I A W O -
L I O D N O Ś N Y C H L U D Ó W , to c z y i 

to n ie będzie znowu „hand l em lu-
dami, hand lem prow inc jami pol-
skimi" . 

N A J W I Ę K S Z Y D E M O K R A T A 
Ś W I A T A 

P R E Z Y D E N T R O O S E V E L T 
P R Z E W O D N I C Z Y Ł 

K O N F E R E N C J I K R Y M S K I E ! 
K o n f e r e n c j a „ t r z e ch " w Jałcie 

odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta St. Z j ednoczonych Roo-
sevelta, k tóry dotychczas był na j -
większym obrońcą demokrac j i W 
świecie. Pozbawien ie Po lsk i połowy 
j e j terytor ium, bez zasięgnięcia o-
piniî Narodu Po lsk iego i j ego pra-
wowi tych władz , wbrew postano-
wien iom nawet samych uchwał 
kon ferenc j i , k tóre mówią , że „trzy 
rządy (w ie lk ie j t ró jk i ) będą zassę 
ga ły rad innych narodów sojuszni-
czych i i ch rządów lub władz tym-
czasowych, jeże l i będą dyskutowa-
ne zagadnienia interesujące j e bez-
pośrednio" . 

Dz iwna to jest demokrac ja . c o 
N A T O P O W I E S Z E Ś C I O M I L I O -
N O W A R Z E S Z A W Y B O R C O W 
P O L S K I E G O P O C H O D Z E N I A 
W S T A N A C H Z J E D N O C Z O N Y C H . 
K t ó r e j w swo j e j kampani i wybor-
c z e j w dn. 28. 10. 1944 r. raz jesz-
cze Prez . Rooseve l t zaręczył , że Po' 
ska nie straci nic, ze swego tery-
to r i om? 

Zadania Polonii 
W organie Swiatpolu ..Polonia Zag ran i c zna " c zy tamy ta-

fcie wskazania dla Uchodżctwa Po lsk iego na ca ł ym świecie: 
G d y w obecnym etapie w o j n y ciężar zagadnień przesunął się n » 

sprawę ustalania t rwa łego poko ju — Po lon ia Zagran iczna jest tym 
czynnik iem, który w chaosie po jęć , wyv.o łanycł i w o j n ą 1 w dżungin 
egoistycznych zapędów, rosnących z poczucia siły i zwycięstwa — wy-
rębuje drogę dla P rawdy . P rawdą tą jest, że pokó j musi być opartym 
na szczerze i konsekwentnie stosowanych zasadacli p rawdz iwe j de 
mokrac j l , wyn ika j ą c e j z ducha kultury chrześci jańskie j , wspólnej 
w ie lk im 1 m a ł y m narodom Europy 1 Ameryk i . Wsze lk ie odstępstwa 
od tych zasad na rzecz przemocy 1 egoistycznego interesu, popartego 
siłą. to przygotowanie nowe j wo jny i zdrada wobec tych. którzy 
życie, krew i trud na jwyższy oddal i dla wspó lne j sprawy Narodów Z j e 
dnoczonych. Jeśli Po lonia wykorzysta wszystkie swe możl iwości, aDJ 
mocno i twardo stać przy tych zasadach i zdobyć dla nich opinie spo 
Jeczenstw Narodów Z jednoczonych , to odegra ona na odcinku poi* 
tycznym tą rolę. Jaką odegrała w dziedzinie walk i zb ro jne j 1 na o " 
cinku pracy w produkcj i wo jenne l . 



Z życia Polonii w Amiens 
W dep. Somme od dawna zna jdo 

wały się l iczne rodz iny polskie. Oś-
rodk iem życia społecznego była sto-
l ica depar tamentu — Amiens , gdz ie 
przed w o j n ą zna jdowa ł się p iękny 
B o m Polsk i z kaplicą, salą tea t ra l -
ną 1 b iurem Związku Po laków. T u -
te jsze „ K o ł o Amato rsk i e " organizo-
wa ło l iczne przedstawienia, na k tó -
r e z j eżdża ła się ludność polska z da -
lekich nawet okolic. W 1940 r. D o m 
polski spłonął w ra z z całą dzielnicą, 
k tórą n iemieccy barbarzyńcy zbom-
bardowal i , a następnie podpali l i . 
X)użo mężczyzn zostało zmobi l i zo-
wanych 1 zna jdu j e się w niewol i . 
N i e m c y zabral i również sporą l iczbę 
a o obozów w grudniu 1940 r. P o d o -
kupac ją wszelka działalność społe-
czna stała się n iemożl iwą. Jedynie 
opieka, duszpasterska mog ła dosię-
gnąć wszystkich, a na nabożeń-
stwach i zebraniach re l i g i jnych pro 
wadz i ła działalność w duchu p a -
t r io tycznym. 

Z chwi lą oswobodzenia miasta 
wskrzeszono dawny związek i po -
myś lano o przedstawieniach. M i e j -
scowy duszpasterz z pomocą ochot-
nych zorganizował Jasełka, które z 
różnych przyczyn zostały odegrane 
dopiero pod koniec stycznia. N i e -
dziela 21 stycznia pozostanie pamięt 
ną datą w życiu tut . kolonii . M i -
m o niepogody 1 odległości sali t ea -
t ra lne j , wszyscy n i ema l Rodacy ze-
bra l i się w t y m dniu na Jasełkach 
k tóre wypad ły b. dobrze. 

Z w ie lk im powodzen iem spotkała 
się loter ia, zorganizowana przez p. 
Śzczerbową. W ten sposób przeka-

zano do P . O K . 8.785 f r . a ogó łem 
na S iero ty polskie zebrano w t y m 
dniu 4500 f r . 

Z radością obecni p r zy j ę l i w iado -
mość, j aką poda ł l m mie j scowy ks. 
Foryś , i ż udało mu się nabyć lokal 
na D o m Poloski , w k t ó r ym mieścić 
się będzie szkoła, biuro K o m i t e t u 1 
sala zebrań, co u ła twi znacznie pra 
cę na n iw ie społeczno-kulturalnej . 

Adres D o m u Polskiego - Opieki 
jest następujący : 25, rue Emi l e Z o -
la, — Amiens ( S o m m e ) . 

Powstaniec polski na Krecie 
Ateny. — Po dwuletniej wal 

ce z Niemcami na Krecie przy 
był do stolicy Grecji pewien 
powstaniec polski, zwany 
przez Greków „Michajło", a 
pochodzący z Podhala. Zacią-
gnięty przymusowo do armii 
niemieckiej i przywieziony na 
Kretę „Michaj ło" przeszedł 
na stronę powstańców grec 
kich i odznaczył się w wal 
kach z Niemcami. W chwili od 
jazdu Rodak nasz otrzymał 
pamiątkowy serebrny nóż od 
swych greckich kolegów 1 za-
pewnienie, że „zawsze może 
wracać na Kretę, gdzie będzie 
przyjęty po bratersku". 

Konferencja syndykalna 
w Londynie 

Londyn . — W międzynarodowe j 
kon f e r enc j i syndyka lne j w L o n d y -
nie wz ię ły udział de legac je 40 na -
rodów, reprezentu jące około 60 m l 
l ianów robotników z różnych kra -
j ów . P r em i e r Churchi l l nadesłał t e 
l egram, podkreś la jący wie lką rolę, 
j aka przypadnie zw iązkom robotn i -
c zym w organ izac j i i utrwaleniu 
przyszłego poko ju 1 w odbudowie 
świata. P o zakończeniu obrad w y -
dano rezolucję, w zywa j ą cą wszyst-
k ich robotników do zasilenia szere-
gów organizac j i syndykalnych 1 do 
Wspólnego opracowania p lanu „ob-
rony 1 pogłębienia demokrac j i , ata 
kowane j z różnych stron w sposob 
na jbardz i e j niebezpieczny 1 zdecy-
dowany" . 

Obchody i zebrania 
B U E I L - M A L M A I S O N 
1 N A N T E R R E (Se ine ) 

W y b r a n o do zarządu Opieki R o -
dzicielskiej pp. : prezes Choma M a -
rek, wiceprezes W i t a s M. , sekr. 
P r z yby ł Pr. , zast. Olczak J., kasjer 
L a c h m a n J „ gospodarz szkoły N o -
wak M „ gospodyni W ianecka J. D o 
K o m i s j i weszl i pp.: P u t J., Pa łka A . 
i Brendza F . 

S taran iem M . K . W . urządzono 

Krakow iaka , a 9- le tn i Tadz i o M l -
korski g ra ł na skrzypcach. 

B L A N C - M E S N I L (S. et O.) 
P o d przewodn ic twem K s . Rek t o ra 

i przedstawiciel i polskich w ładz 1 or 
gan l zac j l odbyła się Gwiazdka , p o d -
czas k t ó r e j przemawia l i pp. prezes 
Opieki Rodz . Szczurek, nauczycie l 
roża i ks. Rektor . Dz iec i dek lamo-
wały i śpiewały kolędy, za co o t r z y -
mały p iękne upominki . Zebrano t e » 
3.270 f r . na Sieroty i przesłano dp 

i -,T7-n 'i. - włmnrit 

Fodziaî Bieszf 
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Londyn . — Podczas p ierwszych 
obrad kon fe renc j i „ t e zech" mia ła 
zapaść decyz ja pooz ia łu Rzeszy na 
„ s t r e f y okupacy jne " : 

1) Pó łn . zachodnia Rzesza, za -
głębie przemysłowe R u h r y i t rzy 
wie lkie porty Mor za Pó łnocnego — 
byłyby pod okupacją b ry ty j ską , 

2) Po łudniowo - zachodnia R z e -
sza — pod kontro lą amerykańską; 

3 ) Wschodn ia i południowo -

t r z e c h Z o k a z j i s p o t k a n i a 

Światowa demokracja broni spraw Polski 

Staran iem M . K . W . urządzono 3 270 f r . na Sieroty i przesłano 00 
Gwiazdkę w obecności ks. Rek to ra Banku P K O . Ca ły dochód wypad ł 
z Pa ry ża oraz delegatów P C K , C K bardzo pomyślnie. 

lędy, a następnie zabral i głos p. In- | ™ D rezes - W P a c h u r t ó 
spektor szkolny Lach . 1 ks. H e k t o r . | brarn^ p ^ prezes t w - K ^ ^ u l s t 
Podz ie lono się opłatkiem 1 rozdano j " t r c t o r z M icha lak A l (51 rue dé 
upominki dzieciakom, które popisy- ; ̂  B r i S e t ) ^ ^ Dz ienniak M. , 
wa ły się dek lamac jami i ś p i e w a m i . i ^ " f f i i b a b k a T r a d S W O j t 
4- letnia M a r i a Teresa odśpiewała : i G ^ e l e w S . D o R a d y R o -

dzicielskiej weszl i pp. K iszka, Ju-
sowa i Kaduczkowa . W e wspó lne j 
rezolucj i T w o Sw. Barbary , T w o 
Po lek Jadwigi , K o ł o Re z . i B. W o j -
skowych i T O R „oświadcza ją się 
po stronie p rawowi tego Rządu RP. 
1 wy ra ża j ą życzenie współpracy są -
siedzkiej z Ros ją , ale n ie kosztem 
oderwania od naszego K r a j u po ło -
w y j e go ziem, d o m a g a j ą się w o l -
nych wyborów w Polsce a wreszcie 
protestują przec iwko komi te tow i 
lubelskiemu, który prowadz i pol i ty 
kę antypaństwową i dziel i Po lskę 
nawet przed j e j powstan iem" . M i 
K . W . zebrał na obrońców W a r s z a -
wy sumę f r . 6.827. 

S A 1 Ï T K O U V I L L K (S et. O . ) . 
W mie j scowe j szkole urządzono 

gwiazdkę dla 80 dzieci polskich a 
urozmaiconym programem. P o z a 
kolędami, dek lamac jami i t. p. w y -
głoszono okolicznościowe p r zemó-
wienia. N a obchód przybyl i nasi 
wo jskowi z Paryża , podl£reślając 
w ten sposób swą łączność z W y -
chodżctwem. Rozdano piękne upo -
minki gwiazdkowe dziatwie. 

wschodnia Rzesza pod okupacją so 
wiecką; 

4) Wspó lna okupacja sojuszni-
cza w Austr i i ,a wreszcie — 

5) Wspó lna okupac ja Ber l ina. 
Okres okupacj i t rwałby przy-

n a j m n i e j sześć lat . Udzie lonoby 
pewnych koncesj i terytor ia lnych 
Belg i i i Ho land i i i odtworzonoby 
całość Czechosłowacj i . O Polsce ni 
n ie jszy komunikat londyński wspo 
mina ty lko ty le , iż „domaga się ona 
Prus Wschodn ich" , tak j ak F r a n -
c j a Nadreni i . 

Po łudniowy Szlezwik 1 półn. F r y -
z j a mogłyby prze jść do Dani i , by 
„przygotować umiędzynarodowie-
nie kanału Ki lońskiego. 

Naw iązu jąc do kon f e r enc j i pp. Rooseve l ta , Churchilla, i Sta l ina 
prasa angielska przypomina znaczenie sprawy polskie j , j ako j ednego 
s na jważn i e j s zych zagadnień, zna jdu j ących się w programie obrad. 
Z n a n e socjal istyczne p ismo „ T r i b u n e " pisze: 

„ D w o m a na j i s to tn ie jszymi zagadnien iami kon fe renc j i są oczywiś-
cie sprawa Po lsk i i Rzeszy . Jeśli w obu t ych sprawach zapadły decyz j e 
rozwiązania i ch poprostu siłą, t o zniknie nadz ie ja t rwa łego poko ju . 
R o s j a może mieć powody do dokonania zmian swych gran ic zachod-
nich. Znaczn ie słuszniejszym j ednak wskaźnik iem byłaby wola. z a -
interesowanych narodów i R o s j a w inna p r zy j ąć tą zasadę. Jeśli za-
chodzi kwestia odstąpienia przez Po lskę pewnych obszarów Ros j i , 
t o pocóż mówić o j ak i e j ś „kompensac ie " . Chodz i o coś innego, a m i a -
nowic ie o danie komi te tow i lubelskemu czegoś, coby podniosło j e » o 
prestiż. K o m i t e t t en j es t t w o r e m rosy jsk im i n i e cieszy się specjał 

l ią popularnością wśród Po laków. 1 

na F in landi i . W o j s k a j ego wkracza-
j ą do No rwegu (od pó łnocy ) , prze-
chodzą z Bukaresztu do Budapesz-
tu, a stąd do Bratys ławy i Wiedn ia . 
R o s j a wprowadza się do samego ser 
ca Europy ś rodkowe j . 

n a puL'iuMiiiuov.^ï ......... . 
R z ą d sowiecki chce w rzeczywisto 
Éci odciąć wschodnie N i emcy w ce 
lu utrzymania swego rządu quislin-
eowskieso w Polsce. T o oczywiście 
jest zwykłą pol i tyką siły 1 nic n ie u-
mnie jsza t ego faktu, iż stosuje ją 
ZSRR . . . P R Z E C I W F A Ł S Z O M 

T y g o d n i k „ T i m e and T i d e " także 
zabiera głos w t e j sprawie, by na -
p ię tnować kampanię fa ł szów: .. 

K a m p a n i a uprzedzania opinii pil 
b l i eżne j przeciwko sprawie polskiej 
jest systematycznie prowadzona od 
dwu la t taktyką w y k r e ś l a n e j in -
t e rpre tac j i i poróznien. T a k więc 
cz łonkowie lega lnego Rządu Polskie 
go, przez ciągłe powtarzanie , zostali 
przezwani „ londyńsk im! " Po l akami 
( w przeciwieństwie do ..lubelskich ; 
m i m o faktu, Iż w skład tego e -
m i g r a c y j n e g o " . R^ądu wchodzą 
t r z e j ministrowie (wraz z / ^ S S i f u 
r e m ) przybyl i specja lnie z Po lss i 
na wyrażhe życ fcn le Podz iemnego 
S e j m u R . P . " 

T a k więc raz jeszcze światowa o -
p in la demokratyczna opiera się 
wsze lk im chwy tom propagandy an-
typolskie j i stawia sprawę polską 
na powszechnie z rozumiane j 1 j edy -
nie słusznej płaszczyźnie — spra-
wiedl iwości i prawa Ludu Dclsxie-
go do "wypowiedzenia swe j n ieprzy-
muszone j wo l i w e własnych spra-
wach. 

CENSURE 

Z A K U L I S A M I 
Wreszc ie szwajcarski „ I l lustré ' 

rzuca c iekawe światło na kulisy roz 
g rywek wo jkowo - dyp lomatycz 
pych : 

„Sprawa polska panu je w obec-
.lym okresie nad po łożeniem po l i ty -
cznym i wo jskowym. Z t e j t o przy -
czyny właśnie p. Rooseve l t odsuwa 
— jesll nie w sercu, to w słowacn — 
.Statut At lantyck i . Podobnież spra-
wa polska powoduje , iż n i ema l każ -
da z obecnych o fensyw i kont ro f en -
syw wo jskowych jest o f ensywą po l i -
tyczną. Sta l in bierze to, co mu się 
podoba. Odzyskał on praw ie wszy -
stkie granice sowieckie z r. 1941. P o 
łoży ł on też rękę na Ba łkanach i 

Straty niemieckie aa zachodzie 
1 . 2 5 0 . 0 0 0 ludzi 

Londyn . — O d chwi l i wy lądowa-
nia sojuszników w Normandi i (6. 6. 
1944) N i emcy straci l i na samym 
f ronc ie zachodnim 860.000 jeńców. 
L iczba zabi tych i rannych sięga po 
za t y m 400.000 ludzi, czyl i razem 
straty Rzeszy wynoszą na Zacho-
dzie 1.250.000 wojsf f iayyh, co odpo-
wiada m n i e j w ięce j l iczebności l łO 
dywiz j i . 

Jeśli zaś chodzi o straty mate 
rialne, to obe jmują one ilość sprzę-
tu wo j ennego (czołgów i artyler i i 
zmotoryzowane j ) , wystarcza jącą 

.d la wyposażenia 30 dyw i z j i pancer-
1 nych. 

DEMOKRACJA W MOIM POJĘCIU OZNACZA OD-
WOŁYWANIE SIĘ DO LUDU NA TEMAT WSZYSTKICH 
WIELKICH DECYZJI, 

dotyczących jego kraju i bytu. Jestem pewny, że 
wszyscy demokraci — a w Demokracji jest miejsce i na 
prawicę i na centrum i na lewicę — zgodzą się ze mną, że 
rezygnacja z ziem dawniej posiadanych i zdobywanie ziem 
nowych jest taką wielką decyzją. Rząd może decyzję tego 
rodzaju polecać Ludowi i Parlamentowi. Lecz zapytuję, 
czy może on działać bez Ludu, nie przekreślając tym sa-
mym Demokracji? Nie sądzę, by tak było i ośmielę się po-
wiedzieć, że postępowanie takie w sprawie Polski jest rów-
nież szkodliwe dla interesów Rosji, jak i dla interesów sa-
mej Polski. 

CAMILLE HUYSMANS, 
b. Przew. Międzynarodówki Socjalistycznej. 

Koniew idzie na Berlin 
M i m o trudności w zaopatrzeniu 

armi i czerwone j t empo j e j a taków 
nie został.o zwolnione. Odrę prze-
kroczono w wielu punktach. P o d -
czas gdy Zuków przedziera się W 
dwu k ierunkach: na Ber l in rana 
Szczecin, marsz. K o n i e w otacza W r e 
cław i po zachodnie j stronie Odry 
idzie takżC- ku Ber l inowi , zagraża-
jąc ty łom wo jsk niemieckich, wa l -
czs-eym z Żukowem. W Prusach 
Wschodn ich zdobyto Elb ing i I ł ów, 
a Kró l ew iee jest pod obstrzałem ar -
tyler i i sowieckiej . Pe t row zdobył 
Bielsko. 

P o wzięciu w ciągu dwu dni ponad 
30.009 jeńców niemieckich w Buda-
peszcie, wojska sowieckie oczyściły 
resztki stolicy Węg i e r z oddziałow 
wroga, który ogółem stracił tu 160 
tysiçcv żołnierzy, z czego 110.000 
jeńców. W ten sposób s ta je się o t -
wo rem droga do Bratys ławy, W i e d -
nia i po łudniowej Rzeszy. 

Nacisk sojuszników wzmaga się w 
kierunku Kuhry , po zdobycia K l ewę , 
j ednego z na jważn ie j szych ośrod-
ków oporu l ini i Z yg f r yda . 

N i emcy wysadzi l i w powietrze 
wielką zaporę wodną w Kembs , by 
utrudnić postępy wo jsk sojuszni-
czych. W e d ł u g doniesień bryty jsk ich 
— na Ber l in zrzucono dotąd ponad 
42.000 ton bomb kruszących i zapa-
la jących. W Rzeszy rozpoczęto m o -
bi l i zac ję kobiet do f ab r yk broni,, by 
zwolnić nowe kontyngenty mężczyzn 
— do wvslania na f r on t . 

N a Da lek im Wschodz ie wojska so 
jusznicze prowadzą, dalsze lądowa-
nia. ataki i naloty, zadając coraz 
cięższe ciosy armi i japońskie j . 

Na Sieroty Warszawy 
(C iąg da lszy ) 

Z poprzedniego 203.733.90 
Chudziński ,jîr-
Leszczyński 20 
Stroński i n n ' _ 
Kie łbasa Sabina T5 _ 
Majs t row ic z 
Pastuwka 
Dziewińska 
H o d o m M 
Józwierski 
Kwiec ińsk i 
M i l ko 
Maksymon 
Zurkowski 
Wa l c zak . , - • • 
K a p r a l Koz łowsk i 

35. 
35.— 
35.-

100.— 
65.— 
2 0 . — 
30. 
45.— 
32. 

1 0 0 . 
105.— 

50 f r . ; S iewiertok W a c ł a w 100 f r . ; 
F ink le r B e n j a m i n 50 f r . , Zurad 
W o j c i e c h 100 f r . ; — R a z e m - " 2 5 

Zebrane przez pannę ŁiiaszczyB. 
I r enę w C a m i l l e : , „ „ „ = 

Błaszczyk 200 f r . ; Cypryk K a z i -
mierz 150 f r . ; Wa l c zak Franciszek 
150 f r . ; Idz iak 100 f r . — R a z e m 600 
t r ' z eb rane przez pannę Paw lak G e -
nie w L a Bor is - Basse (Agonec ) . : 

Paw lak M i cha ł 200 f r . ; K r a w c z y k 
S t e f an 200 f r — R a z e m 400 f r . — 
Ogó ł em 2.725 f r . 

R a z e m 264.585.90 

1 Ko l on i a polska w Chato f ie l l c t 
Januszewski St. 50 f r . ; Sołtysiak 

J 30 f r . ; Caban J. 50 f r . ; K i d a n 
J 50 f r . K o t J. 50 f r . ; G u w J-
60 f r Kosma la Boi . 50 f r . ; F i c J. 

VL\ p S c T 25 f r . ; Mark iew icz 
ao f r ^ t o w I c z P . 5 f r . : Ryg i e l S. 
20 f r z a j ą c J. 50 f r . : Murćtak 50 
f r - K a m y - z S. 25 f r . ; Drynskn. 50 
f r . ; S p i s k i L eon 25 f r . - R a z e m 
650 f r . 

Pér igueux : 
Zebrane przezsp. 

Rudaka 100 fr . : W a c ^ w Rudcki 10O 
f r • Stanisława R u d e k » 300 Ir. , KOS 
suńan 50 f r . : Nowak S t a d ł a w J O 
f r • Jadwiga Machowska 50 f r . , Lara 
r ^ t Bayer 50 f r . ; W i ^ O T e k A ń -
tlrzei 100 f r . ; Łowmsk i Sylwestei 
. ^ p o r u c z n i * ! 200 f r . : Dobo® M * ; 
r i a S O f r T M . He ly 50 f r : Kup ry s 
Broni-daw 25 f r . ; Pras-s JoK-P" ™ 
f r • ï - 'me Evei l 50 f r . : W o j t a l a ™ 
tr. s za rek 100 f r . ; Mire i l l e Dupont 

Kwmiet Szkolny w Montchan ln -
les-Mines (Saône et Lo i r e ) : 

F a r a h Andr z e j .50 f r . ; Stasiele-
wicz 5 f r . ; Szczypiorski 10 f r . , G i n -
tow 35 f r . ; Kup i s 10 f r . . P t ak Ju-
han 25 f r . ; W e g n e r 10 f r ; K h c h o w -
S S 5 I r • L imańsk i 100 f r . ; Rabęda 
20 f r - Skopiński 20 fr . ; Was i e l ew-
ski 15 f r ^ S k o p i ń s k i 20 f r . ; W a r z e -
cha 20 l i , Nikolas 70 f r . ; M i ^ z a k 
25 f r • Młodziński 20 f r . : Lepko w -
s L 10 tr.; Schneider 10 f r . ; „Gezek 
f n f r • FÓrycki 50 f r . ; Józe f iak 20 

N i w a k 2 0 f r . ; Mura wlec W a l e n -
w ' 5 0 f r - z imny 20 f r . ; Ma t l ak 20 

- Kwacz fcSrsk i 10 lr . ; Moraw i ec 
Józef 100 f r . : K w i t o w s k i - 5 0 » - = B a -
liszewska 50 f r . : Ferah F « r o 50 Ir 
Gryc 20 f r . ; K r y m e c k a 20 f r , . K o s z -
czyk 20 f r . : Wi lczyński 20 f r - S iko 
ra f!5 f r . : Jarosik 10 f r . : Nowick i A . 
50 i r • Ziel iński 50 f r . ; Sfclarski 50 
f i - • Młodziński 10 f r . ; U c h a ł c w s k a 
10 "fr.; Birnacka 10 f r . : K l endc ibach 
10 f r • ganudziński 30 f r . : W ó j c i k 
30 fr.'; Póz io ł 5 f r . : Mal iszewska 2o 
f r - Poniatowski 10 f r . : Wi lczyński 
100 f r . — R a z e m .1.515 f r . 

E j ń e r 100 f r . ; WUrtorstt 10® f r : 
! Z U i r i L l w ( C a t a r a d o s ) : 
Ambroziak 100 f r . ; Marcinkowska 

100 f r . ; Fuda le r F r . 50 f r . ; Dyn ia 
50 f r . ; P iórkowski 25 f r . ; Rybsk i 25 
f r . ; Szczepański 100 f r . ; Całus 50 
f r . ; Ma luchnik 30 f r . ; L isek 25 f r . ; 
Paskiewicz 25 f r . ; Hercog 20 f r . ; N i e 
kochański 25 f r . ; Banys 50 f r . ; M a -
zur 20 f r . ; Cebula 25 f r . ; Wo j t as zek 
50 f r . ; Szulczyk 50 f r . ; Marcyszyn 
10 f r . ; Szymański 25 f r . ; Bynce l 40 
f r • Mazur 20 f r . ; Dudek 200 f r . ; 
Ra j chow iak 20 f r . ; Pawelski 20 f r . ; 
Stachura 10 f r . ; S t e fańczyk 50 f r . ; 
N iewiadomski 15 f r . ; Kęs ik 10 f r . ; 
Adamcyk 20 f r . ; Jarno 20 f r . ; Ja -
sicki 50 f r . : K o c n i n 50 f r . ; Ze lek 
20 f r . ; Sadek 10 f r . ; Nowińska Cz. 
10 f r . ; Ku l aw ik 20 f r . ; Kaszuba 200 
f r - Adamiec 50 f r . ; Heród F r . 20 
f r • Ka l ińsk i 5 f r . ; N o j m a n 5 f r . ; 
K u l a 15 f r . : Ko t l a r z 20 f r „ Górski 
10 f r . ; Tau lac 10 f r . ; Kan iewska 
10 fr . ; ' S a j a 10 f r . ; Bembka 10 f r . ; 
Sze ląg 10 f r . ; D ra l 10 f r . ; S i tek 10 
f r • Jarmszko 10 f r . ; To l a r z 10 f r . ; 
Bartosik 10 f r . : Kon ia r c zyk 10 fr.; 
Potępa 50 f r . ; Nowiński 15 f r . ; C o -
pia 50 f r . ; Wasy lko 20 f r . ; H a j d u k 
30 f r • Jarosz W . 30 f r . ; Marc inkow-
ski ib f r . ; K ruck i 100 f r . ; Pazur 
70 f r • Terebus Jan 50 f r . ; K o z i a ń 
50 f r - Brzcza P a w e ł 40 f r . ; N a d o l -
ski 50 f r . ; Ka l ińsk i 50 f r . ; S. S. N a -
zaretanki 100 f r . ; Mazur 50 f r . ; 
K r z y ż y k 20 f r . ; P y r ek ,50 f r . ; H o -
lewa St. 100 f r . : P ie t ranczyk 20 f r . ; 
Kowa l c zyk 25 f r . ; Nowiński 10 f r . ; 
Borowski 10 f r . . Cnade l 10 f r ^ Soś-
nierz 40 f r . ; Jąkalska.20 f r . ; Ratusz 
n ik 10 f r . ; Parch imowicz 20 f r . ; G o l 
ba 20 f r . ; Gach 50 f r . : P i chhnsW 
M f r - Ł y k o 20 f r . : W ik to rek 50 
f r - K r a ^ z r a IO f r . : C imiakow-
I L i l ^ S l M a t y r i k a 20 fr.; K r a w -
c z y k 5 f r . ; Zelek » l r . 
S ia ta 30 f r . ; Prucop 5 f r . ; Stseftbl*-
sW 10 f r - Kned l i k 20 f r . ; Łys ik 
M f r - Zawadzk i 1 » f r . ; K r yn i ck i 20 
f r . — S u w 3.535 f r . 

K o m i t e t Szkolny w Montchan in -
les-Mines (Saône et Lo i r e ) : 

(Druga l is ta ) : 
Kowa lska Bolesława 15 f r . ; Che ł -

min iak Józef 25 f r . ; Matuszewska 
20 f r . ; Lemis iewicz 20 f r . ; W ł o d a r -
czyk 20 f r . ; P iotrowski 20 f r . ; K a j * 
dasz 25 f r . ; P isarek 20 f r . ; wdowa 
Jankowska 20 f r . ; Górski 10 f r . ; 
Che łmin iak S t e f an 20 f r . ; M l eha l -
czak 20 f r . ; T ł o k 20 f r . ; Szodra 30 
f r • Surnik 20 f r . ; Nowakowsk i 20 
f r ' : An io ł 10 f r . ; Laszek 50 f r . ; Fasz 
c »éko 100 f r . ; W a j l a n d 10 f r . ; T r y -
ton 10 f r . ; Be rnard 5 fr . ; wdowa 
Forycka 10 f r . ; Spryczynski 20 ir . , 
De r eń 20 f r . ; Wyb i rack l 10 f r . ; Jan -
kowski Franciszek 50 f r . ; Andr ze -
jewski 20 f r . ; U rban 100 fr . ; Z em-
bżucKi 20 f r . ; K m i e ć Jan 20 f r ; wdo 
wa K m i e ć 10 f r . ; Szymkowiak 20 
f r - Stasiak R o m a n 20 f r . ; S tawiń-
ski' 100 f r . ; Skopiński Jan 201 f r . ; 
Sala 10 f r . ; Ankierski 20 f r . ; Ma ł y 
20 f r . ; Olszewski 30 f r . ; Sosnowski 
20 f r . ; Fo ryś 100 f r . ; Raczkowski 50 
f r • Skrzypczak R o m a n 25 f r . ; K a r -
czewski Józef 20 f r . ; Kan tono r 10 
f r - P rzygoda 20 f r . ; Karczewski 
W incen ty 3U f r . ; z r audańsW 20 f r ^ 
Chełmin iak Czesław 20 ^ . . W o j t k o -
wiak Jakób 10 f r . ; Mens fe ld 20 fr 
Przyby ł W o j c i e c h 20 f r ; Przyby ł 
W incen ty 20 f r . : P r zyby ł Stanslaw 
10 f r • Kacu ła 50 f r . ; Błaszzcyk 20 
f r - P r zyby ła 20 fr.; Bierżański 20 
f r - Makowsk i M icha ł 50 fr.; M a -
kowski L e o n 20 f r . ; Ł y k 100 f r . ; 
Sasiak 50 f r . ; Cieślar 50 f r . ; Kużb ik 
10 f r - Bosiacki 20 Ir . ; Suprik 50 f r . ; 
wśród dzieci na lekcj i katechizmu 
w Ci te aux Quarts zebrano: W i l -
częta Wis ława 13 f r . ; Szczypirska 
T e W s x 1 0 I r . ; Mieszkiewicz Janusz 
5 f r • Cieślar Edward 5 f r . ; A n drze-

I jewski 4 f r . : Szczypiorski A l o j z y 10 
fr.; Olszewska 3 f r . — R a z e m 1925 

t f r . 

Koło Z . O. P. A g e n — zebrane 
przez p. Popka : 

Popek W a l e n t y 100 f r . ; Pyz ik St . 
100 f r - Zażyck i St. 100 f r . ; Ko zub 
P 20 f r . ; Bach orski J. 50 f r . ; Dec 

.August 50 f r . ; Badyna W . 100 f r . ; 
f w i e c z o r e k 50 f r . ; Tomas ik 50 f r . ; 
Szmypaeki 100 f r . : Waśniewski Jan 
100 f r . ; Poręba Jan 50 f r . ; K a c z o -
rowiez An ton i 50 f r . ; W o j ty m a k Jó -
zef 50 f r . ; Łąc zny M icha ł 100 f r . : 
Szczepaniak I gn . 100 f r . ; S ieradzki 
Mar . 50 f r . ; Fedyck i I gn . 2o Ir. : Dec 
Jan 100 f r . : Zarmeba He lena 50 f r . 
— R a z e m 1.395 f r . 

Zarząd G łówny Z-O.P. w TuKi i i e 
przesłał kwotę 6.764 f r . zebrane j « 
okaz j i urządzenia Mszy ża łobnej za 
Warszawę : 

M » r o s t w o miasta Puylaurens 1.000 
f r ; Ks i ądz Zdebel 445 f r . ; Cz ł on -
kowie K o ł a Z.O.P. Puylaurens. M i e -
szkańcy gminy Cu<ł-Toulza ' les h a -
bitants de Cuct -Toulza ) 4.039 f r . ; 
Mieszkańcv gminy Pechaudiére ( les 
habitants de Pechaudiére ) 1-230 f r . 
— R a z e m 6.764 f r . 

Szkoła Polska w L a M o t t e : 
Michałowski 2 f r . ; Wa lczakowa 10 

fr . ; Kurcząwsk i 15 f r . : F e t o 20 f r . ; 
Budeńko 10 f r . ; Szczepaniak 7 tr. , 
łodarczyk 17 f r . : P ią tek 20 fr^: N o -
wak owa 100 f r . : K a r t o n i k 5 f r . Ł a -
wniczak 5 f r . ; Łuczak 30 f r . : -Kar -
kowski 5 f r . : Zawada 30 f r P lusk-
wa 10 f r . : S łomienny IÇ f r S zy -
niaAsk i 100 f r . : Szymański M . 100 
S T ^ s t e c k a 100 f r - M a z ^ t o e w i c z 
20 f r • Pigulska 17 f r : Olczyk 20 
f ? - N o w a l 10 f r . : P iątek 10 fr.; 
i ^ u k 125 f r . ; Po lak 100 f r . - R a -
zem 900 fr. 

(Dokończenie na str. 4-ej) 



Prawo karne -- za zbrodnie wojenne 
Paryż. — Omawiając sprawy powojenne pisma francuskie pod-

kreślają doniosłość dekretu francuskiego Rządu Tymczasowego z 26.8. 
1944, wprowadzające zasadę stosowania względem zbrodniarzy wojen-
nych nie prawa międzynarodowego ( jak po r. 1918),. a właśnie —r 
karnego. Innymi słowy — za zbrodnie na osobach i majątku obywa-
teli krajów europejskich, okupowanych przez najeźdźcę, mają odpo-
wiadać, jako zwykli zbrodniarze tak rozkazodawcy, jak i wykonawcy 
wszelkich mordów, grabieży, prześladowań i t. p. 
Powyższy dekret franeuski zapo-

czątkowuje słusznie wymierzanie 
sprawiedliwości, zgodnie z prawdzi-
wym stanem rzeczy i wymagania-
mi sumienia ludzkiego, a nie poz-
wala na osłanianie zwykłych za-
bójstw, aèodaàejstw i okrucieństw 
„wymof f tmi wojny". 

Już zresatą po konferencji mos-
kiewskiej w r. 1943 wysunięto zasa-
dę iż ...sbrockiiarze wojenni winni 
być karani według ustaw kraju, w 
jakim popełnili swe przestępstwa. 

Gdyby jednak chodziło o całkowite 
wymierzenie kary, to praktyczniej-
szym rozwiązaniem byłoby stosowa-
nie np. do Niemców tych samycn ko 
deksów specjainycłi, jakie oni przez 
tyle lat narzucali podbitym naro-
dom. Tu właśnie leży zasadnicza 
różnica między barbarzyństwem, a 
cywilizacją, że nawet względem po-
konanych najeźdźców Europa woli 
stosować własne ramy prawne, a 
nie zniżać się do „przepisów specjał 
nych". 

Podwójna rejestracja robocizny 
Paryż. — Ministerstwo Prapy za-

rządziło podwójną rejestrację robo- ! 
cizny, mającą na celu zwiększenie ' 
rąk roboczych dla produkcji wojen-
nej oraz lepsze wykorzystanie sił 
wykwalifikowanych. 

Pracodawcy muszą przygotować 
dokładne listy wszystkich swych 
pracowników i robotników i wywie-
sić te listy, podpisane przez kierow-
ników przedsiębiorstw, delegatów 
personelu 1 inspektora pracy. Rów-

P R E N U M E K A T A : 
Numer pojedynczy fr . 3.- I 
Kwartalnie . . . . . . f r . 35.— j 
Półrocznie . . . . . . . . fr . H5.— i 
Rocznie . . . . . . fr. 120.- i 

W jodnym zdaeiiu 
X O T T A W A . — W stolicy Kana-
dy orae w kilku innych miastach 
odbyta ait objazdowa wystawa prac 
rftMarskieh Rafała Malczewskiego, 
otesząca się znacznym powodze-
niem. Kanadyjskie Kole je Państwo-
we zakupiły np. 12 obrazów. 
X L O N D Y N . —- Ogłoszono dane o 
Bombie latającej „V 2", która ma 
15 m. d "ugości na 1 m. 60 przekroju, 

12 ton, ma zasięg 220 km. 1 
sgytokość 4.800 km. na godzinę,, ąle 
jest bronią bardzo niecelną i wy-
rządza większe szkody cywilne, niż 
wojaków». 

X P A R Y S . — Włókiennictwo fran 
cjiskie przMhodzi ciężki kryzys z po-
Vfodu Kraku surowców, a liczba ro-
botników spadła <Jo 1/3, wwnagając 
bezróbeei* np. w okręgach Lil le^Ca-
làig i R$anna (gdzie zatrzymano 
pSTjwlększą w Europie fabrykę fib-
rany) . 

É
DTJEMOS-AIRES. — Podczas 

chodu 3S-leeia Tow. Polskiego w 
>sąrlo BTMss p. H. Szot podkreślił, 

iż „Polonia argentyńska nie zaprze 
stadle swych wysiłków przed uzys-
kaniem celnego oswobodzenia Pol-
ski". 
X P A R Y Ż . — Podwyższono zasił-
ki dlji radsin zatrudnionych w Rze-
azy Fraseusów (du 27 fr. dziennie 
ty wielki miastach). 
;vr BRTJKSHjA. — Otworzono rząd 
śfpremioram p. Van - Ackerem (zio 
żony z € katolików, 5 socjalistów, 4 
libûr»iéw i 2 komunistów). 
X R E t M . — Tut. Polonia liczy 
okalo 000 osób z różnych warstw 
spoleeoayeh. 
X W A S Z Y N G T O N . — W Stanach 
Zjednoo»onyeh jeęt obecnie 3 bis-
kupów i 1.500 kstóży rzymśko-kato-
llcłcicli npŁski£KO pochodzenia; Jest 
też 831 EościoMw i 553 szkoły pa-
ra f la jce (170.000 dzieci). 
X M J H i m . — Informowanie 
społecgiaAstwa amerykańskiego roz-
wi ja si» stale : f i lm o Maril-Skłotlo-
wskiej, ofeahody na czećć Paderew-
skiego, spoojahiii słuchowiska radio-
we ptossnek polskich, tłumaczonych 
na łii«*?*,i»ski 1 t. p. — spotkały się 
z wleli»!*-. aalnteresowaniem i po-
pardetn Maiasykanów. 
X O T T A W A . •— Grupa polskich 
|»ofeso»ćw przesłała do ks. Kardy-

l a de Villanauve list otwarty, w 
•rym sfcwiajtfza: „Los Pctskl, tego 

_ « f l m t r i s cywilizacji łacińskiej 1 
chrześcijańskiej, jest probierzem u-
i-zeczywlstnlanla zasad wolności 1 
sprawiedliwości, o które walczą w 
tè j wojnie narody zjednoczone". 

x W A S Z Y N G T O N . — Dotychcza-
sowe wydatki Stanów Zjednoczo-
nych na wojnę wyniosły 238 miliar-
dów doi. am. czyłi 7 razy więcej, niż 
w całej wojnie poprzedniej. 
X M E K S Y K . — W Santa-Rosa 
założono pierwszą publiczną bibio-
tekę polską, liczącą dotąd około 
3000 tomów, nabytych głównie z da-
rów Rady Polonii. 
X N O W Y JORK. — Angielskie wy 
danie książki Z. Kossak - Szczuc-
kiej p. t. „Bez oręża" (o Sw. Fran-
ciszku z Asyżu) rozchodzi się w set-
kach tysięcy egzemplarzy; sama ar-
mia USA zakupiła dla świetlic żoł-
nierskich 80.000 egz. 
X O T T A W A . — Podczas pokazu 
filmu polskiego znany działacz ka-
nadyjski p. L. Brockington powie-
dział: „Ponad zwaliskami Polski u-
nosi się niezłomny duch człowieka 
ale nadejdzie chwila, gdy Polska 
będzie cieszyć się dobrodziejstwem 
pokoju i niepodległości". 
X CHICAGO. — Rekord lotów sa-
nitarnych posiada p. Helena Kiklo-
wicz. Polka z Bradforda, obsługują-
ca samoloty szpitalne na trasie 
z Francji i Angli i do Stanów Zjed-
noczonych. 
X N O W Y JORK. — Rada Polonii 
Amerykańskiej zbiera fundusze na 
budowę w Polsce Domu dla Sierot, 
jako „żywego pomnika", zaprojekto-
wanego już w r. 1922 przez ś. p. 
ks. J. Szostakiewicza. Dom ten miał 
by powstać koto Płocka 
X L O N D Y N . — Pismo „Observer" 
przyznane, iż „polskie stronnictwa 
polityczne w Kra ju nie mogą zagrać 
w otwarte karty, gdyż grozi im te-
ror 1 deportacje". 
X W A S Z Y N G T O N . — Min. Skar-
bu USA stwierdza, iż Polonia a-
merykańska pobiła wszelkie rekordy 
w ofiarności na cele wojenne, gdyż 
sam Związek Narodowy Polski za-
kupił obligacje Pożyczki Wojenne! 
na prawie 10 milionów dolarów. 
X BUENOS - AIRES. — Po swej 
reorganizacji Komitet Polaków z 
Ameryki Południowej prowadzi ak-
cję opieki nad żołnierzami polski-
mi, pochodzącymi z tamtejszego 
wychodżctwa, a walczącymi w sze-
regach I Dywizj i Pancernej na 
froncie zachodnim. 
X N O W Y JORK. — Pisma tut. o-
pisują bohaterstwo żołnierza J. So-
bieskiego z Nowego Jorku, który 
podczas walk na froncie zachodnun 
sam stawił czoła kolumnie czołgów 
niemieckich, zmuszając wroga do 
ucieczki, po celnym rozbiciu pierw-
szego wozu. 

R ÏO-DE-JANEIRO. — W róż-
nych miastach Brazylii wyświetla 
się krótkie f i lmy o Polsce, a m. inn. 
„Dziennik lotnika polskiego" i „Szla 
kiem uchodźców". 
X O T T A W A . — Ze składek wy-
chodźczych zakupiono urządzenia 
techniczne dla pisma „Związko-
wiec" oraz wykupiono z obcych rąk 
tygodnik „Czas" (z okazji jego 30-
lecią). 
X N O W Y JORK. — W Cleveland 
odsłonięto tablicę pamiątkową ku 
czci poległych żołnierzy amerykań-
skich polskiego pochodzenia (wykaz 
obejmuje około 3.000 nazwisk pol-
skich). 
X N O W E DELHI . — Kolonia pol-
ska w Valivade (3.700 osób) przesła-
ła do Premiera Arciszewskiego tele-
graficzny protest przeciwko anty-
pcflsklm poczynaniom komitetu lubel 
sklego. 
X M E K S Y K . — Polskie słucho-
wiska rozgłośni amerykańskich cie-
szą się znacznym powodzeniem 
wśród tut. ludności. 
X O T T A W A . — Wysunięto pro-
jekt sprowadzenia kilku tysięcy 
ewakuowanych z Rosji dzieci 
polskich do Kanady, edzie pozosta-
wałyby pod opietfą Rodaków. 
X LONDYN . — JCamitet Wykon 
Rady Polonii USA organizuje w W 
Brytanii składy CMlaieêy, żywności t 
środków leczniczych — dla wysyła-
nia do Polski. 
X O T T A W A . — Radio kanadyj-
skie na4aje specjalne programy 
„Pieśni Wolności", w ramach któ-
rycłi umieszcna się również polskie 
pieśni, jak „Warszawianka", „Z dy-
mem pożarów"", „Jeszcze Polska nie 
zginęła" itp. 
X JEROZOLIMA. — Lord Gort 
Wysoki Komisarz brytyjski w Pale-
stynie, zwiedził „Gazetę Polską" i 
żywo interesował się j e j pracą. 
X GENEWA. — Jak podaje „La 
Suisse" Kreml protestował w Otta-
wie (Kanada) przeciwko przybyciu 
tu gen. Równowskiego, oskarżonego 
przez Sowiety o „organizowanie o-
poru Polaków na zachodniej pół-
kuli przeciwko komietowi lubelskie-
mu". 
X W E L L I N G T O N . — Ks. T 
O'Shea, Arcybiskup i Metropolita 
Nowej Zelandii, odwiedził w Pahia 
tus obóz dzieci polskich, które ode-
grały „Jasełka" i odśpiewały ko-
lendy polskie. 
X O T T A W A . — Centralny Komi -
tet Polonii Kanadyjskiej popiera 
inicjatywę Polskiego Uniwersytetu 
Ludowego w Toronto, zmierzającą 
do rozszerzenia akcji oświatowej 
wśród naszych Rodaków. 

nocześnie zaś, w związku z rejestra-
cją wojskową wszystkich Francu-
zów od 18 do 48 lat — zaintereso-
wani muszą wypełnić odpowiednie 
kwestionariusze. 

W ten sposób władze będą mo-
gły: 

1) przydzielić do produkcji zasad-
niczej (wojsko, aorowiaaeja, odbu-
dowa kraju) , robociznę, zatrudnio-
ną dotąd v/ przedsiębiorstwach dru 
gorzędnych; 

2) utrzymać na obecnym miejscu 
wszelkich specjalistów, których po-
bór lub przeniesienie mogłyby żakłó 
cić normalną produkcję w łych za-
kładach zasadniczych ; 

3) przygotować dla Xvlinistra W o j 
ny wykazy specjalistów, których 
władze wojskowe zamierzają zmobi-
lizować dla naprawy i obsługi sprzę 
tu wojennego. 

W Y B O R Y MIEJSKIE 
I K A N T O N A L N E 

Paryż. — Rada Ministrów na os-
tatnim posiedzeniu uchwaliła wzmo 
żenię walki z alkoholizmem, możli-
wości zawarcia nowych układów f i -
nansowych z Wielką Brytanią itp. 
Równocześnie zaś ustalono daty wy 
borów — do rad miejskich na 29 
kwietnia 1945 r. oraz wyborów kan 
tonalnych na 20 maja b. r. Uchodź 

P R Z E D S T A W I E N I E T E A T R A L N E 
Lyon. — W niedzielę, dn. 18 lu-

tego o godz. 15-ej pę. odbędzie się, 
z okazji 14-ej rocznicy lyońskiego 
Bractwa Różańcowego, w krypcie 
kościoła St. Pierre przy rue Bàt-
d'Argent przedstawienie teatralne, 
na które wszystkich Rodahdw ser-
decznie zaprasza Zarząd. 

cy i wojskowi zostaną upoważnie-
ni do głosowania listownie. 

-W ..-M— —.... 

Mimochodem... 
DO NIESPODZIANEK. . . 

...W naszym dziennikarskim życiu 
zaliczyć można dziwne nieraz echa 
artykułów. Dn. 4 b. m. ogłosiliśmy 
wzmiankę (w niniejszej rubryce) o 
konieczności uruchomienia „naszej 
informacji" . Obecnie otrzymaliśmy 
już trzeci list od p. J. M., zapew-
niającego, iż „w Polsce istniały biu-
ra Informacyjno - prasowe i Infor-
macyjno - propagandowe, a wielu 
ludzi zajmowało się informowaniem 
zagranicy o sprawach polskich" itp. 

Otóż w artykuliku nie twierdziliś-
my bynajmniej, iż nie było „specja-
listów od propagandy", a tylko u-
bolewaliśmy, iż wyniki ich „zabie-
gów", były, grzecznie mówiąc, zniko 
me w stosunku do wyrzucanych na 
te cele grubych pieniędzy. Kores-
pondent nasz przesyła również od-
pis listu jakich „tysiące rozesłał na 
własny koszt do różnych pism i o-
sobistości francuskich", ale właśnie 
takie listy mogły się cieszyć wśród 
Francuzów chyba tylko pewnym 
„succès d » curiosité"... 

Praktycznie biorąc, gdyby nasza 
„ informacja" nie była tak metody-
cznie dezorganizowaną, to napewno 
poważne skąd inad dzienniki f ran-
cuskie nie pisałyby, jak to miało 
miejsce ostatnio, iż „Rosjanie roz-
bili Krzyżaków pod Grunwaldem w 
r. 1410". A, niestety, przykładów ta-
kich „niedociągnięć informacyj-
nych" i to wśród przyjaznego nam 
Narodu — możnaby przytaczać kro 
de.... 

Cgloszenla 
P O S Z U K I W A N I E OSÓB... 

Poszukuję brata mego Władysła-
wa Janiszewskiego, lat 48, ur. w Ru-
daku, pow. Toruń, woj. Pomorskie, 
syn Józefa i Katarzyny, który przed 
wojną zamieszkiwał w Haaebrouck 
(Francja). . KtoBy wiedział o jego po 
bycie proszony jeet o łaskawe po-
danie adresu do: ph)t. Janiszewski 
Leon P/20 Polish Forces British 
Liberation Army. nr. 81/7. 

Wróbel Franciszek P/10 5 Polish 
Forces British Liboratton Army po-
szukuje siostrę Marię Wróbel uro-
dzoną w 1912 roku gmina Grodzi-
sko, powiat Łańcut; wyjechała z Pol 
ski w roku 1937 do Francji, nr. 75/7. 

S P R O S T O W A N I E 
W ost. numerze, na str. 4-ej, w 

art., „Faktyczna praca dla Polski", 
łam I I , w środku błędnie podano : 
„w Krakowie w początkach pażdzier 
nika..." zamiast „ W okręgu krako-
wskim..." 

X X 
Brak polskich akcentów w tytu-

łach wynika z unieruchomienia nor 
malr.ej maszyny drukarskiej. 

X L O N D Y N . — Prezydent R. P. 
Raczkiewicz odznacaył gen. Maczka, 
dowódcę Pancernej Dywizj i Polskiej 
we Francji, kawalerskim krzyżem 
I I I stopnia Virtuti Militari. 
X CHICAGO. — Związek robotni-
ków polskich w USA, czyli „Polish 
American Labour Council" w spe-
cjalnej rezolucji potwierdzą uznawa 
nie jedynie prawnego Rządu R. P. 

Stefan Dunajski ur. w roku 1900. 
wieś Nowe Miasto, gm. Zapolice, 
pow. Łaski — wywieziony przez 
Niemców do Francj i w roku 1943 6. 
4. i siostra Zof ia SoDesais: ar. 1905 
przyjechała do Francj i 1931 r „ za-
mężna od 1935 pod nftzw. Nestorak 
— są poszukiwani preez Szymczaka 
AntonfËge, Mesraont par Nowlon 
Porcien (Ardennesł. nr. 82/7. 

Ławrynowicz Zyctuspit poszukuje 
brafa Ppor. Ławrynowicz Władysław 
Antoni z 9 Baf^tfionu Saparów vr 
Twierdzy Brześć n. Bugiem, nr. 78/7 

Sierż Matuszccak Jócef P/34 Po -
lish Forces B. L. A. poszukuje : T a -
deusza i Nadacie Patek oraz Para-
skiewa Nawroslita przed wojną pra-
cowali w fabryce Renault i zamie-
izkiwaU w okolicach Paryża, nr. 79/T 

KóżNE. . . 
Polski Ksiądz nie mogący odda-

wać się normalnej pracy kapłań-
skiej z powodu złego zdrowia udzieli 
rodakom pozbawionym księdza, lis-
townie ber.jfgatnyełi parad w kwe-
stiach relisiinycłi i aaaratnych. Za -
łączyć na odpowiedź czytelny adres 
i znaczek 1 fr . 50. Pisać na adres: 
Ks. K A Z I K , Helios, KauteviJle (Ain) 

nr. 76/7. 

Dr. Krzypow w Melun, 7 bld. Vic-
tor Hugo,, zawiadamia Rodaków, że 
wznowił przyjęcia: w pon. śr. 1 piąt-
ki od 1 do 3 pop. nr. 77/7. 

W O L N E POSADV 
Potrzebny od zaraz dobry robotnik 

rolny. Dobre odżywienie i wynagro-
dzenie — do W. Siostra Żółtowska 
Domaine d'Ougny Ouches (Loire) . 

Składka zebrana w kolonii Celots 
njrżez Konstantego Wronę i sierżan-
ta Bronisława Kaczkę: 

Haczka Bronisław 30 fr.; Wrona 
Konstanty 20 fr. ; Skowron Józef 50 
fp.; Michalak Wawrzyniec 20 fr. ; 
Bourigaułt Al fred 50 fr.; Guenot 
Btienns 20 fr.; Maciuszek Franci-

f ;ek 10 fr.; Lagneau Henri 10 fr.; 
oulet André 10 fr.; Ciszewski Jan 

10 fr.; Foldyna Aleksander 10 fr. ; 

8odarci 50 fr.; Pawlak Jóeef 10 fr.; 
bal Józef 15 fr.; Szudło Jan 30 fr. ; 

Lhoste Jean 10 fr. ; Dubaj Józef 15 
fr . ; Theveau Marle 20 fr.; Dolik An 
tolne 50 fr.; Borowski Czesław 10 
fr . ; Girod - Roux Maurice 20 fr. ; 
Muarics Félix 10 fr.; Kulawik Sta-
nisław X0 fr.; Krupa I lgnacy 100 
fr. : Stachera Władysław 50 fr. ; 
Wójcik Józef 20 fr.; Jastrzębski Sta 
nisław 30 fr.; Zadworny Piotr 50 
fr . ; Rontalek Ilko 20 fr. ; Czajkow-
ski Jan 30 fr.; Girardon Jan 20 fr.; 
Girarden Louis 10 fr.; Malik Fran-
ciszek >0 fr. ; Kwiatkowski Marcin 
50 fr.: Sanetra Karol 20 fr.: Ku -
charczyk Jan 20 fr. : Chambrlon 
Louis 20 fr.; Pach Joseph 50 fr.; 
Kaczęla Władysław 10 fr.; Nawrot 
Aleksander jo fr. ; Kamiński Kon-
stanty 30 fr. ; Raczkowski Józef 10 
fr . ; Wojewoda Tadeusz 10 fr.; Ry -
djsyński Stanis»W 100 fr.; Rydzyń-
Ski Marian et Kaaimiera 150 fr.; 
IÇrupski Stanisław 20 fr. ; Rzegockl 
Aleksander 50 fr . ; Zwołien Antoni 
1)0 fr.; Cholewa Louis 10 fr.; Loma-
sZewski Michał 10 fr.: Mikołajczyk 
Stefan 50 fr.; Kowalewski Franci-
szek 20 fr.; Barnaś Jan 50 f r ; Si-
wiec Władysław 20 fr. ; Łoboda Win 
cel i ty 40 fr. ; Peurtey Jan 40 fr . ; 
PrzetdBteń Tadeusz *0 fr.: Toporow 
skl Władysław 40 fr.; Duś Stanisław 
70 fr. : Jajko 20 fr . — Razem 1850 f r . 

Komitet Walki i Kolonia w Ruełl-
Malmaison 1 Nanterre (Seine* : 

Kosln Konstanty 500 fr.; Sobieraj 
Stefan 150 fr.; Lalak Stanisław 100 
fr.; Jasiński Czesław 100 fr.; Rud-
nik Jan 50 fr.; Brożek Adam 100 fr.; 
Kucharski Władysław 100 fr.; Da-
niszewski Ludwik 50 fr. ; Sułek Wła-
dysław 50 fr.; Lach Ignacy 50 fr.; 
Bryndza Franciszek 50 fr.; Przy-
był Franciszek 100 fr.; Moskwa Wła 
dysław 150 fr.; Gałka Stanisław 100 
fr.; Mikorskl Kazimierz 100 fr.; No-
wał Michał 100 fr. ; Szerwin Geno-
wefa 100 fr.; Rarćg Anna 100 fr.; 
Drzymała Karol 100 fr.; Koch 100 
fr.; Chlan 50 fr.; Przybytko Franci-
szek 100 fr.; Curyla Jan 50 fr. ; Ra -
teau Rosa 20 fr.; Gawroński 50 fr.; 
Olczyk 50 fr.; Szewczyk Walenty 
100 fr.; Surowiec Stanisław 100 fr. ; 
Pałka Andrzej 100 fr.; Michalak 100 
fr.; Dąbrowsky 20 fr.; Hewack 50 
fr.; Półtorak Marla 80 fr. ; Pawla-
czyk 20 fr.; Dourlsloff 20 fr.; Kul-
peńska 50 fr.; Polowiec Stanisław 
100 fr.: Pupko Mikołaj 50 fr. ; Le-
chota Władysław 50 fr.; Kurek An-
na 150 fr.; Pobuta 100 fr.; Każmler-
czak 100 fr.: Kuraś Feliks 100 fr . ; 
Świątek Antoni 50 fr. ; Epreeff 50 
fr.; Gaczorek 50 fr . : Złotek 20 fr . : 
Leszcżyński 50 fr . : Bednarczyk 100 
fr.; Słonina Józef 50 fr. ; Ładniak 
50 fr. ; Rudnik Agata 20 fr. ; Nowic-
ki Andrzej 20 fr . : Szczepański 50 
fr.; Choma Marek 100 fr.: Pałka 
Franciszek 50 fr . — Razem 4.620 fr. 

Zebrał p. Danielewski w Prugny 
par Waucłiassis ( Aube) : 

Wiórek Stanisław 100 fr.: Ban-
Jac Lazo 100 fr . : Bozo Mota 50 fr. ; 
Milan Stoyanczlc 100 fr. ; Spino Mo-
ta 60 fr . ; Kozłowski Józef 20 fr.; 

Kozłowski Ignacy 20 fr.; Bielecki Jó 
zef 50 fr.; Tintor Stoya 20 fr.; Kne 
żevic I l i ja 50 fr. ; Rodutonic Nikola 
50 fr.; Zoric Stevo 50 fr. ; Kovacic 
Franc. 20 fr.; Roca Jovan 40 fr.; 
Klikovic Pavo 50 fr.; Nikola Ba fac 
30 fr.; Villetoite 10 fr.; Pęcak Paule 
20 fr.; Katarzyna Kuś 10 0 fr.; Flo-
ryna Blbik 60 fr.; Antoni Gawowski 
26 fr.; Jan Danielewski 100 fr. — 
Razem 1.115 fr. 

Zebrane w Brizay (Indre et Loi-
re) przez p. Rózkę Jćzefa: : 

Rózek Józef 100 fr. ; Madame 
ouin 100 fr. ; Chmielowiec Jan 100 
fr.; Gadomski Jan 50 fr.; Kasprzak 
Franciszek 50 fr. : Sikorski , Wo j -
ciech 100 fr.; Gumiak Katarzyna 
50 fr ; Kręcisz Jan 50 fr.: Rzeszut 
Marianna 50 fr. ; Dziuba Ewa 50 fr . 
— Razem 650 fr. 

Z Commentry : 
Kałużny Grzegodz 300 fr.; Macia-

szek Konstanty 200 fr.; Symczak St. 
200 fr.; Kwieciński Feliks 100 fr.; 
Mularczyk Stanisław 100 fr. ; Wlą-
cek Edward 100 fr. : Skórzewskl Ed-
mund 100 fr.; Swiderski Bronisław 
100 fr.; Bandurzewski Józef 50 fr . 

Grupa uchodźców poskicH w La 
Sauzlère : 

Budziński Daniel 100 fr. ; Bogiel 
Antoni 100 fr. : Barszczak Włady-
sław 100 fr. ; Dobosz Stanisław 200 
fr.: Flakowicr. Tadeusz 100 fr. : Gór-
ny Tomasz 100 fr. : Hawryluk Stan. 
100 fr. ; Imielski Jakub 100 fr.; Jur-
czyńskl Hipolit 25 fr.: Nowak Jó-
zef 100 f r : Pawłyka Józefa 25 f r : 
Wie wióra Franc. 100 fr. ; Włodek Fe 
liks 20 fr. — Raeem 1.170 fr. 

Koło Związku Osadników Pol-

zebrane przez p. skich Agen 
Frączyka : 

Frątczyk Zygmunt 100 fr.; Poko-
ra Jan 120 fr. : Sobolew'ski Tadeusz 
50 fr.: Dąbek Sylwaster 120 fr. ; Lu-
biński Jerzy 200 fr.; Michalski Jan 
135 fr. ; Kowalec Marcin 50 fr.; K o -
walec Franciszek 35 fr.;- Sukiennik 
Antoni 50 fr.; Orlita Michał 50 fr.; 
Andrzej Plewa 100 fr. ; Piechocki 
Wawrzyniec 20 fr. ; Caopyk 20 fr.; 
Bocheński Al. 50 fr . — Razem 1.080 
f r . 

Lista ofiar na Sieroty Warszawy 
z gminy Echy (Ardennes) : 

Aleksy Kaźmiercaak 40 fr.; Zo-
f ia Pawlak 20 fr. ; Alaria Kościarz 
20 fr.: Lorency Kwiatkowski 20 fr.; 
Franciszek Andrysiak 20 fr.; Szcze-
pan Jurczyk 30 fr. ; Jóaaf Każmier-
czak 20 fr. ; Wróblewski Piotr 30 fr.; 
Jarząbek Wojciech 10 fr.; Smolnik 
Stanisława 5 fr.; Zawadka 5 fr.; Ja 
roszek Marcin 15 fr.: Wojtyra To -
masz 20 fr.: Andrzajcaak Adam 20 
fr.: Frocbji Adam 10 fr.; Marciniak 
Tomasz 15 fr., Grąeayk Franciszek 
10 fr.: Juźwlak Janina 10 fr.: Grzyb 
Ignacy 50 fr.; Borowie» Franciszek 
30 fr. ; Jabłoński Stanisław 30 fr. ; 
Joachymiak Helena 50 fr.; Sobczyk 
Apolonia 10 fr. ; Zalasa Michał 10 
fr.: Bryl Zofia 10 Ir : Wierzbow-
ski Józef 50 fr . ; Manirak Andrzej 
20 r; Kaziraierczak Władysław 20 
fr.; Midek Maria S f r : Szofer Jan 
5 f r : Starzyński Wł . 30 fr.: Rosiecki 
Michał 20 fr . ; Jamka Stefan 20 fr.; 
Matusiak Andrzej 5 fr.: Rybowskl 
10 fr. ; Dumln Wawrayniec 10 fr.; 
Gtochnioèek Franałoaek 30 f r : Ja-
rząbek Józef 20 fr.; Stępień Maria 
20 fr.: Fradczyk Zof ia 20 fr.; Mal i-
nowski 30 fr . ; Marszałek 30 fr. ; 

Jasińska Rozalia 20 fr.; Witkowska 
Zygfryda 10 fr.; Banasik Jan 10 fr.; 
Zieliński Andrzej 5 fr.; Pokorski 
Piotr 10 fr.: Baryłski Józef 40 fr.; 
Olczak Jan lO-fr.; Każmierczak An-
toni 10 fr.; Każmierczak Stefan 10 
fr. ; Dołbon Antoni 20 fr.; ćwiek Jó-
zef 10 fr.; Panek Jakub 5 fr.: Dyk-
ta Maria 10 fr . : Głowacki Stefan 20 
fr.; Jarmaszowski W. 40 fr.; Napie-
ra j Walenty 5 fr.; Stasiak Genowe-
fa 20 fr.; Zawadzki Stanisław 20 
fr.; Lis Józef 50 fr.; Gabrysiak St. 
30 fr., Glbert Stanisław 5 fr.; Gra-
jecki Stefan 20 fr.: Retkiewicz Ste-
fan 20 fr.: Marciniak Maria 10 fr.; 
Stepowska Maria 10 fr.: Bobrowski 
5 fr.; Walczak Piotr 10 fr.; Far-
frowski Roman 10 fr.: Krawczyk L. 
10 fr.; Stachnicki* Wawrzyniec 20 
fr. ; Jachymiak Antoni 20 fr.: Pal-
puchowski Szczepan 20 fr.: Hilden-
brand 15 fr. — Raeem 1.365 fr. 

Składki zebrane w gminie Au-
guileurt i Wersigny (Aisne) : 
Poznachowski Antoni 200 fr.: Ko -
żuszko Stefan 200 f r : świrski 200 
fr. ; Dyrkacz Tadeusz 200 fr.; W l -
derson Xavier 20 fr.: Jagielski Ste-
fan 200 fr.; Mikołajuk Katarzyna 
100 fr.: Cagara Katarzyna 200 fr.? 
Blalik Marcin 250 fr.; Kenio Ste-
fan 10 fr.: Gużyński Józef 150 fr. 
— Razem 1:870 fr. 

Zebrane w Renneville, Chaumont 
i Porcien (Ardennes) : 

K . Brzeziński 90 fr.; Z. Krata 
(wdowa) 50 fr. ; F Kubala (Wiśnio-
wa) 50 fr.: F. Śpiewak 50 fr.; W. 
Smęda 50 fr.: I. Krata 50 fr.: Do-
bek 40 fr. ; P. Mikulski 50 fr.: S. 
Danielewlcz 70 f r ; A. PierściuszeB 
50 f r . — Razem 550 fr . 
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